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ia  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
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żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
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Cała Polska manifestuje przeciw litewskiej prowokacji

LITWA CHCE ZGODY
Flota polska odpłynęła w stronę Kłajpedy

W ARSZAW A, 17. 3. .Wczoraj w 
(Warszawie odbyła się

wielka manifestacja społeczeń­
stwa skierowana przeciwko Litwie.

(Manifestacje te. które miały na celu 
zadokumentowanie uczuć i całkowite­
go oddania społeczeństwa dla Naczel­
nego Wodza i dla armii, rozpoczęły 
się o godz. 18 na P lacu M arszałka Pił 
ąudskiego.

Z Placu M arszałka po odbytym 
wiecu, w czasie którego wznoszono 
iiczne okrzyki na cześć Naczelnego 
.Wodza, na cześć armii oraz okrzyki 
protestujące przeciwko prowokacji li­
tewskiej — uformował się pochód, któ 
ry ruszył Krakowskim Przedmieściem
przed siedzibę Marszałka Śmigłego- 
Rydza, gdzie miała miejsce żywiołowa 
manifestacja na cześć Wodza Naczel­
nego.

Pan Marszałek ukazał się zebranym 
Ha balkonie. Przemówił w kilku sło ­
wach:

Chceeie bym do was przemówił?
— Do obowiązku Wodza nie należy 
mówić, ale czynić! — Niech żyje Pol­
aka!

Oklaskom i okrzykom: „Na Litw ę”!
— nie było końca. Marszałek Rydz- 
Smigły odszedł z balkonu a zebrani 
długo jeszcze wyrażali swą radość i 
gotowość do walki.

W  godzinach popołudn. odbyła się 
na Zamku narada, w której wzięli u- 
dział P. Frezydent R P. prof. Mości­
cki, marszałek Śmigły Rydz, premier 
gen. Sławoj-Skladkowski, wicepre­
mier Kwiatkowski oraz minister 
spraw zagranicznych Lcek.

Nowy komunikat oficjalny podaje 
lakonicznie, ze na tej naradzie przed­

Kto wygrał na loterii?
Wczoraj w drugim dniu ciągnie­

nia 2 klasy loterii padły następujące 
główne wygrane.

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
na nr. 2Aio5.

75.000 zl. na nr. H9426 
i'o.000 zł- na nr. 31103 
io.Oud zl. na nr. 100116

2.000 zł. na nr-y: 66430 93634 101298 
111932 133203.

1.000 zł. na n -ry ;.43267 78982 108351 
il2k25 :130310 138023.
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stawiciele , rządu ..referowali o bieżą 
cycu pracach rządu '.

Stanowisko litewskie
G ENEW A, 17. 3. Sekretariat L i­

gi Narod.jw-. 'ostał, poinformowany 
przez posła litewskiego, ze rząd ko­
wieński z yróoił się do. rządu ] olskie- 
go z propozycją polubownego załatwię 
nia sprawy,

J=S€frŚCB # $ 0 # S # * C *
udała się w stronę Kłajpedy

GDYNIA, 17. 3. Wczoraj przed 
południem opuściły port w Gdyni 
wszystkie jednostki polskiej floty wo 
j-mnej. WedlUg krążących" w': mieście 
pogioćek 'polska flota wojenna odpły 
nać .miała w stonę K łajpedy.

(Duhze szczegóły zatargu polsko - 
litewskiego podajemy na str. 2).
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Towarzysze broni wynoszą ' ze . •'■wietliry KOD-u trumnę ze źwlbkami 
ś. p. Serafina, o liary .morderczej kuli litewskiej".

Manifestacje w Zagłębiu
W  związku z uroczystościami inne 

ninowymi M arszalka Edw arda Śmi­
głego • Rydza odbyły się wczoraj wie 
ozorem w miastach Zagłębia capstrzy­
ki z udziałem wojska, oddziałów przy

sposobienia wojskowego i Draży og- 
mowyeb z pochodniami.

\V Dąbrowie capstrzyk przeszedł 
ulicami miasta, kierując się do pom­
ni ka Legionów, gdzie okolicznościowe

przemówienie wygłosił nacz. .Wachola 
I o czym odczytano rezolucję w związ 
ku z prowokacjami litewskimi:

Stała się krzywda narodowi pol­
skiemu, Litwa z którą tworzyliśmy 
jedną rzecz Rzeczpospolitą, z którą 
przeżyliśmy 400 lat świetnej epoki 
Jagiellonów i z którą razem wybiera­
liśmy królów Rzeczypospolitej — 
zdradziecko targnęła się na życie pol­
skiego żołnierza. Zebrani w dniu 17 
hm. u stóp pomnika Legionów wszy­
stkie organizacje b. wojskowych i 
przysp. wojskowego w Dąbrowie o- 
świadczamy do głębi dotknięci zabi­
ciem przez litwinów żołnierza polskie 
go domaga się nieugięcie bezwzględ­
nego zadośćuczynienia za przelaną 
krewr polskiego żołnierza.

Rządowi Rzplitej meldujemy, że w 
zwartym szeregu gotowi jesteśmy za­
wsze naszymi trudem żołnierskim ok- 
kupić obrażony Majestat Polski.

Litwinow organizuje konferencji;
dla zapobieżenia dalsze] 

agresji
MOSKWA, 17. 3. Litwinow oświad 

czył worespondentom pism zagranicz­
nych, że rząd sowiecki wydał w ezwar 
tek
zaproszenie do wszystkich wielkich mo 
carstw w celu wspólnego przedyskuto 
wania sytuacji międzynarodowej, wy 
tworzonej przez zajęcie Au> rii i groź 
hę naporu Niemiec na Czechosłowację 
Konferencja na ten temat zakończyła 
by się powzięciem potrzebnych posta 

nowień.

Deklaracja rządu Bluma
Francja zapowiada zwiększenie zbrojeń

PARYŻ, i 7. 3. Premier 
Leon Biuin w Izbie De­
putowanych, a minister 
Daladier w Senacie od. 
czytali deklarację nowe­
go rządu.

Na w'stęp i t  oświadcze­
nia nowego rządu stwier 
dzono, iż powstał on po 

nieudanej próbie stworzenia rządu 
„zjednoczenia wszystkich sił republi­
kańskich narodu1'

Rząd ten powstał z elementów po 
litycznych, które Irydy podstawą po­
przedniego rządu. Jest en jednak 
zdecydowany nie pominąć żadnej oka 
zji, mogącej doprowadzić do zjedno­
czenia wokoło obecnej większości i do 
koniecznej jedności franca 'k ie j. Rząd 
zawsze będzie gotow do ponowienia 
f ról?, ldoic niestety nie powiodły się.

Pierwsze posunięcia, '  dokonane 
przez rząa, wskazują już, jakie zada­

nia uważa on za najpilniejsze. Obecna

jeszcze chwilę Cierpliwości, a dow iesz się, jaką 
niespodziankę sprawi „Expres Zagłęb:a“ 

swejm Czyidnikom.

chwila nie sprzyja i nie jest cdpowied 
nia dla wszelkiego rodzaju ,,formul‘‘.

Rząd objął wiadzę nazajutrz po 
wydarzeniu, mogącym być zapowie­
dzią daiszycu strasznych wydarzeń. 
Należy przede wszyMkirn zaradzić me 
bczpieczeńslwpm zewnętrznej sytuacji 
F rancji, k tóra pragnie pokoju.

F rancja  pragnie zachować swą eał 
kowitą niezależność, swe ży wotne in ­
teresy, zapewnić bezpieczeństwo 
swych granic i ł  wy ccii komunikacji 
dochowując-w całej pełni zobowiązań, 
pod którymi istnieje jej podpis.

Siła zbrojna F rancji będzie jeszcze 
bardziej zwiększona. Dodatkowe, pro­
gramy zbrojeniowe będą wykonane 
niezwłocznie. Uczyni się wszystko, by 
rozwinąć produkcję.

W  dalszym ciągu deklaracja mini­
sterialna stwierdza, iż rząd francuski 
ł\d z ie  usiłował utrzymać lub zacieśnić 
sojusze przyjaźni i sympatie wzajem­
ne, w których F rancja widzi gw aran­
cję pokoju światowego.
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Rząd polski poczynił odpowiednie kroki
AngSia chce pośredniczyć w zatargu

WARSZAWA 17.3. Dziś w godzi 
naeh przedpołudniowych ukazał się 
następujący komunikat urzędowy: W 
związku z incydentem, wywołanym 
przez. Litwinów na granicy polsko- 
litewskiej, rząd polski poczynił odpo­
wiednie kroki.

Na najbliższym posiedzeniu Senatu 
minister spraw zagranicznych przed­
stawi całokształt stosunków- polsko-li­
tewskich.

Anglia pośredniczką?
LONDYN, 17.3. Londyn trak tu je  

bardzo poważnie sytuację na granicy 
polsko-litewskiej.

Po środowej wizycie posła litew­
skiego w Londynie Baltisa, złożonej 
w Foreign Office,
ambasador angielski w Warszawie o- 
trzymał polecenie uzyskania pełnych 
in for macyj o stanowisku rządu pol­
skiego wobec incydentów granicznych 

między Polską a Litwą.
W związku z tym krążą pogłoski, 

że rząd angielski podjął się pośrednie 
twa w sprawie zatargu polsko-litew­
skiego.

Poseł angielski w Kownie ma inter 
weniować w spraw ie likwidacji zatar­
gu i zmiany stanowiska Litw y wobec 
Polski.

Mówi się, iż pertrak tacje  polsko- 
litewskie zostaną podjęte już w n a j­
bliższym czasie, przy czym odbędą rię 
one na terenie jednego z państw  neu­
tralnych.

Opinia Francji
PARYŻ, 17.3. Prasa francuska wy 

kazuje w dniu dzisiejszym bardzo po­
ważne poruszenie konfliktem polsko 
litewskim.

,,Exscelsior’‘ zamieszcza depeszę z 
Londynu, która na podstawie wiado­
mości otrzymany cli z Kowna, 
mówi o koncentracji brygad polskiej 
piechoty na granicy polsko-litewskiej.

,,Paris Soir“ obok informacyj z 
W arszawy pt. „Poważne naprężenie 
stosunków polsko-litewskich'’ w depe 
szy z Rygi donosi, iż wydaje się, że

Polska nie przyjm ie propozycji rządu 
litewskiego co do zwołania mieszanej 
komisji celem zbadania incydentu z 
dnia 11 marca i energicznie zażąda 
nawiązania normalnych sąsiedzkich 
stosunków.

,,Paris Soir" informuje dalej, że
posterunki wojskowe po stronic pol­
skiej wzdłuż granicy polsko-litewskiej 
zostały poważnie wzmocnione.

O stra fala oburzenia przeciw L i t ­
wie, wzmagająca się w prasie polskiej 
wywołuje bardzo przygnębiająco w ra 
żenie na Litwie, gdzie panują poważ­
ne obawy, aby pewne polityczne koła 
polskie nie narzuciły Rządowi Polskie 
mu mocnej linii politycznej, co w kon 
sekwencji mogłoby doprowadzić do 
interwencji wojskowej Polski wobec 
Litwy.

incydent trzeba traktować poważnie
B ERLIN , 17.3. ,,Ham burger From 

danblatt" donosi o sytuacji na  granicy 
polsko-litewskieji w korespondencji z 
Berlina i twierdzi, że według zgod­
nych doniesień ze źródeł polskich i li­

tewskich incydent należy traktow ać 
bardzo poważnie.

Dziennik zwraca uwagę na stanów 
czą postawę kół warszawskich i ostry 
ton prasy polskiej oraz na zarządze-

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza Wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i R U D E R

„ L A C T O L i l M "
ŻĄDAĆ w s z ę d z i e

Dwa wyroki śmierci w Złoczowie
J : k donosiliśm y mci-d sądem  w Zło 

csow 'e odbył sią proces Ukraińców o za 
m ordow anie M arii i M ieczysław a J a s iu  
skieb. ■

■Wczoraj żaKończono U oces, O goilz. 
3o try b u n a! ogłosił wyrok m ocą którego 
osk. H ila ry  K uk i W łodzim ierz Kaczor 
skazan i zostali n a  śm ierć przez powie 
.-zenie. osk. P io tr  Cyca n a  dożywotnie 
w ięzienie; wszyscy Tin,e.i na zapłacenie 
sym bolicznej zUho.vki. żądanej przez za 
atępcę praw nego rodziny zam oitlow a 
nych śp. Jasiń sk ich .

Osk. Ja ro sław  L zw tljg n , W as5 i H ala 
pa  1 W łodzim ierz Iw achow  okazani zo d a

li po 2  la ta  więzieniu przyzcein Dziady 
!/a 1 Iwachow rów nież n a  pozbaw ienie 
praw  obywatelskich, m  p izcciąg  5  lat. 
(Jsfc. Tym oteusz . D ziad jg a , H ryiiko  
D ziadyga i A ndrzej a  zostali unio 
wjjnaicni.

# # #
P rasa  ukra ińsku , v szczególności 

„U kra iń sk ie  W isty “ tłustym  drukiem  
na pierw szej s tron ie  num ern  środowego, 
przed ty tu łem  dziennika, cy tu je  słow a 
obrońcy oskarżonych kojca ©ów, adw. dr. 
Łzuehiewycza ze Lwowa, w ypowiedziane 
w im ien iu  obrońców  „bpo eu e ń s lw o  u- 
k rau isk ic  odgradza się od zbrodn i w Bclz

C .
C U .  .

nia wojskowe po obu stronach granicy;
„Berliner Tageblatt‘‘ donosi o zwię 

kszonym napięciu sytuacji w związku 
z wypadkami na granicy polsko-litew 
skiej i o ultim atum  polskim do Litwy. 
Kowno — sądzi dziennik — zdaje się 
być skłonne do ustępstw'. Pismo to 
zwraca specjalną uwagę na m anife­
stacje, jakie odbywają się w całej 
Polsce.

Zapalniczki i szminki w . . Chlebie
ARESZTOWANIE PRZEMY TNICZEK.

W pociągu, idącym  z K atow ic do W ni 
szawy, areszto  rrano d .ria  p izem j tu iczki: 
B ryg idę  M ueową i Anielę Kiełkową. O- 
bie w iozły duzo w alizy  zaw ierające bo 
ckenki ehleba.
Po p izo k ra jan iu  chlebów okazało sią że 

zaw ierały  one w ew nątrz a i ty iu iy  kosine 
tyezre , zapalniczki, k a n io n ie  do zapalni 
czek itp .

W  zw iązku z tyin w ykryciem  dokona 
no w ielu rewizyy 1 aiosztowąó w K atow i 
each i w W rarzaw i* wsróó wspólników 
zatrzym anych  przemycili czek.

J a k  w ykazało w stępne dochodzenie, 
M ucowa i  K iełkow a należały  do bandy, 
k tó ra  zajm ow ała sią sprzedażą w \Vhrsz® 
w ie przem ycanych towarów.

9-tygodniowa okupacja
FABRYKI PRZEZ .>*« KOBIET,

S y tu ac ja  w far!.you IJa td ie ra  w Ło 
d;J pogarsza  się z powodu przedlużouia 
s i ę  s tra jk u  okupacyjnego.

Ju ż  9 tygodni w ew nątrz  fab ry k i p r  a 
byw a ok. 300 kobiet i k ilku  robotników , 
n a tom iast znaczna tz.„?ć n to tn ik ó w , bo 
około iód w okupacji nio bierze udziału.

Ju ż  kilkakrotni©  probow ano zlikw i­
dować ten s tra jk , k tó ry  zaognia i tak  juk 
naprężona stosunki n a  łódzk-m ry n k u  
p racy . Poniew aż fabryce grozi un ie ru  
cbom ienie, część ro ro lck ió w  dąży do zgo 
dy, a naw et specja lna  delegacja  in te rw e­
niow ała  u starosty  grodzkiego dr. Mo 
stow skiego, prosząc go o zarządzenie u- 
sunięcia  s iią  okupujących

Na tle  tych rozbieżności wśród robo 
tn ików  doszło we -rodę przed fab ryką  
H acd łe ra  do lueydeutńw,

fNA ŚCIEŻKACH 
[ZBRODNI
G3.

— W szak wszystko jest goto\ve 
w tylnym gabinecie?

— Jest, panie sędzio — odpowie 
dział staruszek, nie podnosząc oczu.

Rzec można by, że bał się spojrzeć 
w stronę tego tylnego gabinetu, który 
był tylko przeforsztowanym poko­
ikiem, a drzwi od kancelarii sędziego, 
stanow iła tylko firanka.

W tej chwili wszedł woźny, przyno 
sząc dużą plikę papierów.

— Dobrze! — odezwał się sędzia... 
Na te wiadomości właśnie czekałem.

I, otworzywszy kopertę, zaczął 
przeglądać papiery, któremi była nała 
dowana.

Trwało to dosyć długo, a Grisaille 
nie ośmielił się mu przerywać.

— Ciekawe są te ak ta  —odezwał 
się sam z siebie p. F rancastel — do 
pewnego jednak stopnia przemawiają 
na korzyść tego pana. choć nie bez za 
strzeżeń. Najważniejsza, że m a n  ma 
teriał do^ badania go. Zrób mi pan 
grzeczność i idź po niego do pokoju, 
gdzie go pan zostawiłeś.

PswbAC s e ns a c y j n  a

— Czy sam ma przyjść, czy z syno 
wicą? —zapytał przezorny p dicjun*

— N ajprzód zo b aczę  go sam eg o  
Przesłuchiwać świadków o d d z ie ln ie  to 
Z asad a , od której nigdy n ie  o d s tę p u ję

Ponieważ jednak dziewczyna me 
rozumie po francusku, nio widzę nie­
właściwości w tym, ażeby był.* obecną 
przy zeznaniu s try ja . . który zresztą 
przyda mi się przy badaniu.

G risadłe pomyślał, że ty ło  to nie 
ro z tro p n e j, gdyż p. B o o d ; :o mógłby. 
Homacząc zapytania sędziego, mówić 
no grecku do badanej, poddając je j je 
dm czcśnio odpowiedź.

Ale Grisaille zachował tę uwagę 
dla siebie i peszedł sp dnie polecenie 
urzędnika.

— Filois — rzekł p. Francastel, 
skoro został sam z sekretarzem — 
pali z pan często na mnie, kiedy będę 
>'adał tego jegomościa.

Może będzie mowa o takich rze­
czach, których lepiej nie zostawiać 
śladu na piśmie. J a k  pan będziesz ovi 
dz.ał, że się biorę za pod bródek, prze­
staniesz zapisywać t . co będę mówił

i co p o w ie  ś w ia d e k , -i k ied y  u m aczam  
; .e ro  w  k a ła m a rz u , zac/m losz znów
p r a c .

— Dobrze, ; m  e sędzio— szepnął 
rei retarz, te r  - ,j;p pióro gęsie.

Drzwi się ol-vorry*/ 1 okazał się 
G ibaille , poprzedzając i.rai. egu i ml ) 
do dziewczę, 1 tr.-v-b wprowadził pra 
i e ceremni-d.aw Sędzia leż posunął 
ą zeczność aż de powstania miejscu 
[ ofiarowania i a; krzeseł.

N aturalnie spojrzał najprzód na 
bielone i uder/ony został bardziej .je 
szczc je j zdumiewającą pięknością, 
r iź  podobień tw i 11 z pozbawioną 
głowy.

P . Francastv? nieboszczki nie wi­
dział nigdy za żyda. Fleletia, promie 
niejąca młodością i zdrowiem, przypo 
minała mu iylk > niewyraźnie, zeszpe­
coną przez śm rró  głowę, która przez 
trzy  dni wystawiona była w Mordze.

G risaille był w takim samem poło­
żeniu, ale Gris aide, policjant w ytraw ­
ny, miał bystrzejszy rzut oka i więcej 
pamięci, niż poważne i uczony 
urzędnik.

G risaille po erod'd po dziesięciu la 
tach poznać łotra, który przeszedł 
przez jego ręce.

— Wezwałem pan>, — zagadnął 
sędzia śledczy —- ponieważ zr iewalał 
mnie do tego obow’azek Mam pana 
zapytać w dwóch sprawach, z których 
szczególnie jedna jost bardzo poważna

— O cóż jestem oskarżony? — 
przerw ał oschle p. Borodino.

— Oskarżony?... dotąd pan nim nic 
jesteś... n ie iesteś  ruin n aw et nnsJInl-n

wany... stajesz pan jako świadek.
— Dziękuję panu za uwydatnienie 

położenia. Delegat pański, ot ten pan, 
powiedział mi, żo jestem obwinony o 
trzym anie gwałtem u siebie jakiejś r© 
botnicy, która znikła...

— A której pan, jak  twierdzisz^ 
nie widziałeś wcale. Dowiedzione j^st 
że zachodziła do pana, ale nie dowie­
dzione, iż u pana została. Pozostaje do 
wiedzieć się, przez kogo obstało wany 
został kapelusz, który zaniosła.

— Przez moją synowicę b y n a j­
mniej. Nigdy nie wychodzi na miasto 
bezemnie, a ja  nigdy je j nie towarzy 
szyłem do modniarki paryskiej.

— Rzeczywiście widzę,że pani nie 
ubiera się po francusku i kapelusz 
bardzo raziłby przy tym kostiumie, ja 
ki ma na sobie... zdaje się greckim.

— Tak, panie. Włożyła go dziś zra 
na, dla pozowania przed słynnym ar- 
stystą, który' raczył malować jej por 
tre t. a pański delegat nie dał czasu 
je j się przebrać; strój ten nosiła w 
swoim k raju , ale odkąd opuściła 
Wschód, ubiera się po europejsku. To 
raz ubranie sprowadza z Wiednia, 
gdzie mieszkała przedemną ostatniego 
lata.

— Pani jest córką pańskiej siostry? 
— spytał naraz p. Francastel.

Wiedział, czego ma się trzymać 
pod tym względem, ale nie omieszkał 
mimochodem zastawić małą zasadzką 
panu Borodino, który odpowiedział 3 
wielką prostotą.

d. c n
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Jedynym pionem moralnym jest
HASŁO OBRONY POLSKI

W dniu święta Wodza Naczelnego
— „Zawsze — powiedział Józef 

Piłsudski, gdy określał role, Wodza
Naezelnego w państwie i społeczeń
stwie — musimy myśleć o rachunku, 
który stanowi o podziale wszystkich 
materialnych obiektów i materialnych 
izeczy pomiędzy żołnierzy, którzy bi­
ją się na froncie, a pomiędzy tę całą 
buzę — jak wojsko językiem technicz 
nym mówi — pomiędzy tę podstawę, 
jaką jest cały kraj ze swoimi siłami i 
ze swoimi codziennymi pracami. Ten 
podział stały i codzienny musi być 
robiony przez kogoś a musi go prowa­
dzić Naczelny Wódz".

Lecz nie tylko podział ,,rzeczy 
materialnych4* winien „prowadzić’ 
Wódz. Również i dziedzina spraw ma 
ralnyeh podpada pod zasięg jego wpły 
wu i kontroli. Bo jak powiada Józef 
Piłsudski:

— „Rachunek moralny, ten rachu­
nek moralności swego państwa do woj 
ska. jest musem wszystkich naczel­
nych wodzów, gdy swoje rachunki czy 
nią i prowadzą”.

Nie ma za tym w nowoczesnym 
państwie i współczesnych pojęciach o 
jego gotowości obronnej dziedziny, któ 
raby nie wchodziła w skład , raci tui 
ku*‘, jaki „czyni i prowadzi4* Wódz 
Naczelny. Bo tak ułożyły się stosunk. 
i taki obrót wzięła idea pogotow ia o- 
bronnego i struktura nowoczesnego 
wojska, że w poszczególnych pozy­
cjach tego „rachunku*4 mieszczą się 
nie tylko oddziały wojskowe skoszaro 
wane, nie tylko zasoby wojenne zma­
gazynowane, nietylko rezerwy ludz­
kie, rozproszone po całym kraju i odda 
jące się \V czasie pokoju różnym zaję 
ciom „cywilnym*’ — ale w pozycjach 
..rachunku”, który , czyni i prowadzi" 
Wódz, mieszczą się wszystkie zasoby 
materialne i duchowe całego społe
ezeństwa, wszystko, co łączy sie z do 
brobytem ludności, z etyką społeezeń 
stwa, strukturą społeczną, składem lu 
dnośei itd. itd.

Ogólnopolski kongres
BEZ PIECZEŃ STW A PRACY

W dniach 9. 10 i 11 kw ietnia r. b. 
odbędzie się w W arszawie ogólnopol­
ski kongres bezpieczeństwa pracy, na 
którym rozpatrzone i przedyskutowa­
ne będą zagadnienia związane z akcją 
bezpieczeństwa pracy.

Zgłoszenia uczestników przyjm uje 
Instytut spraw społecznych w .War­
szawie.

 oOo-----

Odciążenie miast i gmin
OD OBOWIĄZKU DORĘCZANIA PISM 

WŁADZ SKARBOW YCH

Ministerstwo skarbu zarządziło, aby v 
'dniem 1 kwietnia r b. w?'/ ikie pisma 
władz skarbowych doręczane Lyły przez 
pocztę.

Doręczanie tego rodzaju pism za po­
średnictwem gnai nodbywae ę i Q będzie je 
dynie w miejscowościach, w których nie 
ma zorganizowanej pocztowej służby do 
ręezcu. W tych wypadkach gminy za do 
ręezanie pism otrzymywać będą wynagro 
tizenic w wysokości 6 groszy od pisma, t. 
3. w tej wysokości w jakiej gminy wiej 
skie otrzymywały *o wynagrodzenie do 
tyeheza?.

3ESTEŚMY 
3EDNE3 KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

Bo dziś obrona państwa to nie tyl I mieniała w czasie pokoju siły zbrojne 
ko danina krwi. złożona przez obj. w i i by hasło „naród pod bronią'* stało 
tela w chwili, gdy już zawierucha wo ! się pełnią rzeczywistości.

1

M ARSZAŁEK PO L SK I EDWARD ŚMIGŁY - RYDZ

jenna przeciąga nad krajem ale ta | Nasze położenie geo-polityezue — 
kie działania iprzygotowania, by dani ! f rak silnych granic naturalnych z je l 
na pracy i ducha obywatelskiego opro | nej strony, a sytuacja między wscho­

dem i zachodem Europy z drugiej — 
stwarza, że kwestia obronności wysu­
wa się na front wszystkich zagadnień, 
góruje nad innymi sprawami.

Uświadomił nas o tym właśnie 
Wódz Naczelny. Powiedział nam:

— „Jedynym pionem moralnym 
jest hasło obrony Polski4’.

Podkreślił dobitnie, że w tym ha­
śle szukać mamy „drogi, która na* 
doprowadzi do wyzwolenia sił moral­
nych i twórczych w narodzie, do 
skupienia ich. do wytworzenia nowych 
wartości, których nam tak bardzo po­
trzeba’4.

I wysunął jedną z najdonioślej­
szych pozycji ,,rachunku4', który prze 
prowadza Wódz: „sprawę zorganizow* 
nia woli ludzkiej44.

Wola obrony Polski istnieje u nas 
bez wątpienia. To możemy przyjąć ja 
ko pewnik. Czy jednak ta wo’a wystę 
puje w formie zorganizowanej? I co 
jeszcze ważniejsze: jednolicie kiero 
wanej?

W*'«niy niestety, że tak nie jest..
I dlatego też w *,rachunku4’ Wodza 

występuje bardzo ważny postulat pod 
adresem społeczeństwa: zorganizujcie 
się Polacy dokoła „pionu4’, jaki stano 
wi hasło obrony — i zorganizujcie się 
w myśl zasady, >>e idea obronności wy 
maga jednolicie kierowanej woli.

I tu jesteśmy u najgłębszych pod 
staw tej konieczności, jaką nam rze 
czywistość narzuca: konieczność zjed 
noezenia.

Przeświadczenie to stanowi najpię 
kniejszy dar, jaki złożyć możemy w 
dniu święta osobistego Wodzowi Na 
czelnemu, Marszałkowi Edwardowi 
Śmigłemu - Rydzowi.

W  l a w e l l e

Główne epizodydrstn!>tu austriackiego
Od października 1918 r. do 12 marca 1938 r.

31 października 191S roku dawny 
Reichstag stwierdza rozpad moharcl i- 
austrio-węgierskiej i konstytuuje się 
jako Zgromadzenie Narodowo.

30 października 1918 r. następuje 
proklamowanie Republiki au stria ­
ckiej.

12 listopada 1918 r. przyjęty zosta 
je z inicjatywy partii socjaldemokra­
tycznej projekt Unii Austrii z Rzeszą 
(prezydentem Rzeszy jest wówczas 
s. d. Ebert).

4 marca 1918 r. — zebranie zgroma 
dzenia narodowego, które uchwala 
projekt Unii z Rzeszą.

10 września 1919 r. — na mocy art. 
88 paktu  w St. Germain Alianci kładą 
veto przeciw Unii A ustrii z Rzeszą.

1922 rok — Liga Narodów gw ara n

tu.je byt niezależny Austrii. Partie  
Chrz. Demokracja i Soc-j. Demokr. 
zbroją się i toczą ze sobą ostre walki.

Lipiec 1927 r. — Rewolta socjalisty 
czna we Wiedniu.

19 marca 1931 r. — Kanclerz Rze 
szy, Bruning i kanclerz Austrii, Bu- 
rescli,
zawierają umowę o unii celnej między 

Austrią i Rzeszą.
Alianci zakładają veto, potwierdza 

ne przez Trybunał Haski.
1932 r. — Liga Narodów gw aranta 

je na mocy protokułu w Lozannie po 
raz drugi niepodległość Austrii.

Czerwiec 1932 r. — Gabinet Dollfu 
ssa.

12 lutego 1934 r. — Dollfuss wystę 
puje zbrojnie przeciw socjalistom.

Na froncie politycznym
WZMOCNIENIE PRACY TERENOWEJ 

o  Z. N.
J a k  się  dowiaduje ag „Echo4*, po o- 

głoszeniu składy rad,- przybocznej* szefa 
bozii Jednoczenia Narodowego, które na 
stąpi w dniu ii) marca hr. jaok roeznieę 
Im ienin W ielkiego Marszałka Józefa Pił 
sielskiego, Obóz Zjednoczenia Narodowe 
go ma przystąpić na szerszą skale do ak 
cji propagandowej i organizacyjnej. Or 
ganizaeja ta ma być prowadzona od doju 
poczynając od wio-ck i miasteczek..

PO W. DO OZN.
Na nadzwyczajnym zebraniu iwow- 

kiego koła POW. w ygłosił referat major 
Domoń, który wezwał wszystkich peo- 
wiaków do wstąpienia do OZN, celem roz

poczęcia konkretnych prm na odeiuku za 
mierzeń Obozu.

W  CAŁEJ POLSCE OBCHODZIĆ BĘ­
DĄ LUDOWCY „CZYN RACŁAWIC 

KI.
Celem zadokumentowania, że chłopi są 

zawsze gotowi do o lio n y  granie It. P., 
jako ci, „którzy żywią i bronią’ , kougres 
S. L. powziął uchwałę obchodzenia uro 
czystości zwycięstwa racławickiego. 
NKW  na posiedzeniu w dniu 15 bm. powr 
zią uchwałę, że główna u r w y sto ść  racła 
wieka dla sąsiednich województw odbę 
dzie się w7 dniu 24 kwietnia w Racławi­
cach, pozatem odbędą się w7 tym samym  
dniu uroczystości we wszystkich woje 
wództwach całej Polski,

6 marca 1934 r. — Narodowi socja 
liści w ystępują na widownię w 
A ustrii.

17 marca 1834 r. — Podpisanie pro 
tok mow i/.ymsicich między Italią, Au 
strią i Węgrami, gwarancje niepodle­
głości Austrii.

25 lipca 3934 r. — Putsch narodo 
wych socjalistów w Wiedniu, zamord'* 
wanie Dollfussa. Schuschnigg kan­
clerzem.

27 września 1934 r. — A nglia i 
F rancja  gw arantują niepodległość 
Austrii.

7 stycznia 1935 r. — D eklaracja 
francusko - włoska gw arantuje niepo 
dleglość Austrii.

3 lutego 1935 r. — Tej samej treści 
deklaracja Angielsko-francuska.

14 kw ietnia 1935 r. — Stresa. Gwa 
rancje Francji? Anglii i Ita lii dla 
Ausirii.

23 kwietnia 1937 r. — Schuschnigg 
w izytuje Mussoliniego.

12 lutego 1938 r. — Schuschnigg u 
H itlera w Berchtesgaden. Ultimatum 
Rzeszy.

7 marca 1938 r. —Schuschnigg za 
rządza plebiscyt.

11 marca 1938 r. — Schuschnigg u 
stępuje.

12 marca 1938 r. — W ojska nic min 
ckie okupują Austrię.

Chronologiczny przebieg wyda­
rzeń w 20-letniej historii powojennej 
Austrii, a zwłaszcza niektóre iei dały 
ma wymowę tak dobitną, iż jedynym 
komentarzem mógłby być tylko cyniez 
ny aforyzm Fryderyka II: . Bóg 
sprzyja silniejszym batalionom4’.

7,
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D y s k u t u j e m y  o ^e«^rze

T R Z Y  ŹRÓ
1 D r z a z g i

,W życiu każdego człowieka, a  tym 
bardziej społeczeństwa istnieją pewne 
sprawy i dziedziny, wobec których nie 
można przejść obojętnie, które cloma 
gają się się wydobycia na ju.Av i co naj 
mniej wszechstronnego naświetlenia 
choćby tylko z tego względu, że godzą 
w najistotniejsze podstawy zdrowego, 
normalnego bytu.

Jedną z tych istotnych placówek, 
o których społeczeństwo samo pragnie 
stanowić (nie zawsze może o innych) 
jest jego własne życie kulturalne. Do 
bolączek, któro naj ba dziej może pod 
tym względem zaciążyły na naszym 
zagłębiowskim wegetowaniu, należy 
sprawa teatru, która w dniach ostat­
nich zwłaszcza przeszła w gwałtowny 
stan zapalny.

Nie zawsze członek ,,z tej strony'’ 
redakcyjnego biurka ma możność za 
brania głosu i wpłynięcia na opinię pu 
błiczną. Obecnie jednak redakcja „E. 
Z.‘‘ tym wszystkim, którzy dotąd mil 
czeli a mogą coś powiedzieć, udziela 
gościnnie szpalt swego pisma, z któ 
rych niewątpliwie w tak żywotnej 
kwestii skorzysta c-zęść społeczeństwa 
Jeżeli coś tu i ówdzie wysuną się uwa 
gi zbyt ostre, to napewno będą pody 
ktowano tylko dobrą wolą wyprowa ­
dzonego z równowagi obywatela.

Dyrekcja teatru od lat ciągnące się 
,,być albo nie być” rozstrzygnęła, mó 
wiąc delikatnie, w sposób conajmniej 
pochopny. Nie zawsze jednak dobrze 
jest wstępować w ślady wielkich łudzi 
przy rozcinaniu gordyjskiego węzła...

Z drugiej strony ,-nieprzychylenie 
się do podania” przez zarząd miejski 
również nie rozwiązuje kwestii. Wy­
dawanie zakazów, bez równoczesnego 
stworzenia możności wypełniania na­
kazów, nie ratuje sytuacji i sprawy na 
przód nie posuwa.

Zła więc, a zarazem ratunku, nie 
tego przysłowiowego o tonącym i brzy 
twie. lecz dającego realne, długotrwa­
łe podstawy egzystencji należy szukać 
w trzech źródłach: na ulicy Teatralne j 
w Ratuszu i w społeczeństwie. Dopie 
ro harmonijna współpraca tych trzech 
czynników da podłoże do normalnego 
rozwoju tak pożądanej placówki kultu 
ralnej, jaką jest teatr. Bo do tej pory 
działo się nieszczególnie... Repertuar 
(kwestia ta  już niejednokrotnie była 
omawiana i znajdzie z pewnością nie 
raz jeszcze oddźwięk w obecnej dysku 
cji jak i w ogóle na łamach prasy miej 
scowej) bujał sobie na lekkich, ale też

Ciekawy odczyt
W  SIE W IE R Z U .

.v\r Siew ierzu w  'a  l i  m iejscow ego do­
m u ludow ego na zaproszenie zw iązku  
pracy obyw atelsk iej kobiet inz. pos. Z yg­
m unt Sow iński w y g ło sił ciekaw y odczyt 
pt. „Obecna sytuacja  gospodarcza P o l­
ski” Odczyt ten w?ród tam tejszego .spo­
łeczeństw a wzbudzi! zainteresow anie, cze 
go najlepszym  dowodem  ‘ y ła  iiość siu 
chaezy, których l iczba  sięga ła  ponad Wk) 
tr  ób.

Fodobno od czyty  w  najb liższym  czasio  
zorganizow ane zostaną i w innych ośrod 
kach pow iatu zaw ierciańskiego.

 oOo -

Z drobnych cegiełek
S I A N I E  GM ACH MIŁOŚCI BLIŹNIEGO

P ięćset wdów i  w ieiokroć więcej s.erot  
pozostałych  po poległych  w obronie ży- 

„cia ’ m ien ia  w spółobyw ateli policjantach  
oraz ponad 2ChC wdów i ty leż sierot po 
zm arłych , korzysta z m oralnej op iek i i 
m ateria lnej pomocy stow arzyszen ia  „Ro­
dzina policyjna*.

In sty tu cja  ta oparta jed yn ie  na skład  
kach członkow skich posiaaa jednak bar­
dzo szcaupłe fundusze. Celem  ich zasi­
len ia , kom endant głów ny gen. Zam orski 
zain icjow ał akcję zbiórkową, w zw iąz- 
k a z którą rozsyłane są artystyczn ie pod 
wzglądem  graficznym  wykonano drzewo  
ry ty  w cenie 3 zł.

l ą  drobną stosunkow o kwotą, każdy 
m oże p rzyczyn ić się  do otare.a  łez nie 
szczęśliw ym  i potrzenującym  pom ocy.

j niedalekoniosących skrzydłach rodzia 
uych, czy importowanych „much”. 
Spotkał się więc ze zrozumiałą re­
akcją — coraz bardziej zmniejszającą 
się frekwencją publiczności, której, 
jak to byliśmy świadkami na ostatniej 
premierze, nie zdoła już przyciągnąć 
samo nazwisko.

Nie chcę w tej chwili zbyt mocno 
akcentować kwestii repertuaru i bd  
dać, czy ten jego poziom (a raczej 
brak) jest wykładnikiem zaintereso­
wań i poglądówdyrekcji. czy, według 
mniemania może tej ostatniej, społe 
czeństwa. Należy bowiem, jak i we 
Avszystkich innych sprawach, poszu 
kać drugiej strony medalu, która może 
rzucić nieco światła na tło spraAvy. 
Chodzi tu o lavestię finansOAvą, taran 
o który niejednokrotnie rozbijały się 
Avszvstkie piękne projekty.

Wiadomym jest, że do pełnego roz 
woju przeciętnego czloAvicka nie ma 
łym przyczynkiem są przynajmniej 
znośne Avar unki materialne. Z cliAvilą 
bowiem, kiedy wszystkie żywotne, war 
tośe.iowc siły zużytkuje słę na zdoby­
wanie kaAvaika chleba, inne dziedziny 
życia muszą lec odłogiem. Nasz teatr 
przypomina także i pod tym Avzglę 
dum niedokarmione dziecko, któro da 
remnie wyciąga ..głodną'4 rękę na 
AAAszystkie strony. Zarząd miejski, któ 
ry, poza pewnymi świadczeniami, nie 
mającymi prawie żadnego związku •' 
Melpomeną, nie tylko, że śmieszną su 
mą subwencjonuje jedyną, reprezenta 
cyjna placówkę lecz czerpie naAvet po 
Avne dochody, pobierając procent od 
biletÓAv.

Tworzace się dopiero s p o łe ; :z e ń s tA A 7°  

zagłębiowskie, nie mające jeszcze tra

dycji teatralnej, daje z siebie nie 
wiele. Napewno, przy odrobinie do 
brej woli, znalazłaby się w budżecie 
miejskim suma, która av losach teatru 
odegrałaby rolę znamienną.

Zresztą, jeżeli zarząd miejski ma 
pewne zastrzeżenie, możnaby subwen 
cje uzależnić od charakteru repertuaru 
na który czynniki do tego powołane, 
m ogłyby AvyAvrzeć dodatni AvpiyAV.

Tu, siłą rzeczy, nasuwa się  pyta 
nie: „gdzie jest i co robi Towarzy 
stwo Przyjaciół Teatru 1“ Poza kilku 
komunikatami o walnym zebraniu t u- 
konstytuowaniu się zarządu Avszelki 
słuch o tak pożytecznej instytucji za 
ginął.

Nic więc dzi wnego, że z takiej łąki 
wyrastają przeróżne ,»chybione laviat- 
ki, z których najbardziej popularnym 
jest projekt sfuzjowania naszego te 
atru z katowickim. Jeżeli fuzja przed 
siębioistw ma w ekonomii uzasadnie­
nie, a w życiu stAvierdzoną rację bytu 
to w dziedzinie kulturalnej dla ludzi, 
trzczAvo myślących, wydaje się śmie­
szną.

Teatr jest jednym z czynników, 
tworzących kulturalne oblicze społe 
czeiistAva. Jeżeli my, ludzie z Zagłębia 
ludzie noAvi, nie mamy go jeszcze, lo 
musimy uksztaltoAvae; jeżeli zaś jest 
mne. niż pragnęlibyśmy, winniśmy 
mu nadać Avłaściwe' piętno.

Dlatego też walka o utrzymani© te 
atru w Sosnowcu jest nie tylko utaroz 
ką dla zaspokojenia ambicji przeszło 
stutysięcznego miasta, lecz jest bojo 
vvaniem o kulturalne oblicze zagłę- 
bioAvskiogo społeczeństwa.

Narcyza Braszczyńska.

Wsgysey

Restauracja — Kabaret — Dancing

„SAVOY”
Sosnow iec, ul. 3-jgo Maja 8.

l e i .  61-981. P odziem ia le i . (>1484.

OGÓLNA MOBILIZACJA ! ! !  
na sgo „Savoy’u*1

Trzy okazje zdobycia cemwj premii:
I) Konkurs dla Pań. na tamą, a wykwintną suknię 

II) Konkurs dla Panów: na największą łysinę 
III) Konkursowy taniec z przeszkodami!?????
Sześć miłych nagród KRUSZON IMIENINOWY. Specjalne potraw 
Początek o godz. 20.31 Prosimy wcześniej zamawiać stoliki.  , _

Zakończenie kursu 0 . P. L.
w Sosnowcu

Onogdaj odbyła się uroczystość za­
kończenia kursu Obrony Przeciwlotni 
czej i Przeciwgazowej dla komendan- 
tów bloków oraz rozdanie słuchaczom 
świadectw.

Ośmiodniowe wykłady były pro­
wadzone przez por. Kozubala, przy 
współpracy pani Kasińskiej.

Reprezentant województwa nacz. 
dr. JaśkieAvicz av  dłuższym przemowie 
niu Avy kazał żebranym, jak Avielkie 
znaczenie ma dla obrony Państwa 
przeszkolenie obywatela. Należy Avyra 
zić przekonanie, że życzenie por. Ko­

zubala, Avyrażone w pożegnalnym 
przemówieniu do słuohac.zy kursu bę­
dzie urzeczywistniane i wszyscy chęt­
nie na każdy zew staAvią się do ćwi­
czeń, które mają być sprawdzianem 
rzeczyw istego zrozumienia potrzeb 
przygotowania do samoobrony av w y­
padku Avojny.

Celem przyjścia z materialną po­
mocą w dalszym szkoleniu komendan- 
tÓAV, uczestnicy kursu zebrali między 
sobą skromną, sumkę zł. 59.50 do roz­
porządzenia p. porucznika Kozubala.

Malwersacje na poczcie
w Zagórzu

W  Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu od 
i s 1 s ię  wczoraj proces w sprnwio nadużyć  
dokonanych w ajen cji po ztow t j  w Zn- 
gósau w pow iecie będzińskim. Na la ^ ie  
oskarżonym i zasiad ł listonosz toj ajencji 
"D-l tn i S tanisław  R ogala  z K lim ontow a  

D okony w a i  on nadużyć av  najprostszy  
sposob. Zam iast doręczać przesyłk i p ie­
niężne .adresatom, podpisyw ał rzekom ych  
odbiorców na kw itariuszach. pieniądze

zaś przyw łaszczał sobie. M alwersacjo wy  
szły no jaw  w  kroikim  czacie, tak iż dal 
szym  sprzeniew ierzeniom  R ogla i zdołano  
zapobiec.

8ąd skazał defraudanta na rok w ię­
zien ia  z pozbawieniem  praw, a biorąc 
pod uwagę jego dolychczaso-wą n iek aral­
ność ’ okazaną przed sądem  skruchę, w y  
konanie kary zaw iesił m u na okres trze-h  
letni.

K U R Z
Dużo się mowi na lemat chorób za­

kaźnych, a io szczególności o gruźlicy, 
na którą, jak wykazują obliczenia sta­
tystyczne coraz icięcej ludzi choruje.

Trzede wszystkim  duże pokłosie 
czyni ona ■wśród młodzieży. Towarzy­
stwa przeciwgruźlicze i miejskie o- 
środici zdrowia — powołane do walki 
z gruźlicą czynią, oczywiście dużo, 
aby zapobiedz rozszerzaniu się tej na­
gminnej choroby.

Wiemy dokładnie, żc rozsa^nikiem  
chorob, między innymi, jest również 
kurz, unoszący się od podmuchu wia­
tru na ulicach naszych miast. Należa­
łoby więc baczną uwagę zwrócić na za 
miatanie ulic. Dziś bowiem można 
bardzo często spotkać dozorcę domo­
wego, zamiatającego o każdej porze 
dnia, a więc i wtedy, gdy na ulicach 
panuje duży ruch pieszy. Są przecież 
przepisy, normujące sprzątanie ulic 
przez dozorców. Chodzi więc o to, aby  
odpowiednie władze, a w szczególno­
ści policja dopilnowała dozorców, aby 
ram mianie i polewanie ulic odbywała 
się 'w odpowiednim czasie bez naraża- 
r.ia przechodniów na przymusowe za­
truwanie płuc. Oski.

— — XX-------

Przy głośniku
RADIO w  ŁROCZYSTE D N I 1 , > 19

N A  Ti CA
Jak co roku, i>ri y gotow ało  Polsk ie Ra 

iiio program  sp ecja ln y  na u r o c z y sz  dni 
im ie n ia  M arszałka Śm igłego  • Rydza, 
przypadające v dn. 18 i Marsza!
ka Józefa  Fusudsfc.ego -- ,in. U) marca.

A udycje sp eja ln e w te  uroczyste dni 
będą wyrazem  uczuć 1 . ia v .o j  .v e .ih go  
społeczeństwa. Program  im ieninow y w: 
dniu 18-go marca rozpocznie audycja  
d’a szkół o godz. d.Ot; isn o , w  której kpi* 
K oźm iński m ów ić będzie o M arszałsu  
Edw ardzie rinugłytn • Rydzu. A udy- a 
południow a tego dnia o godz. 12.03 zoela  
la opracowana przez W ojskow y In sty tu t  
N aukow y - O św iatow y, będzie to audy­
cja okolicznościow a, treścią  zw iązana a 
dniem  Im ieniu  M nrszaika im ig łe g o  - Ry, 
dzą .

Popołudniu o godz. 16.50 nadany zos*ą 
nie n a  w szystk ie rozgłośn ie reportaż z 
Przeżan — m iejsca urodzenia M arszałka  
Śm igłego - Rydza, poc/em  o godz. 19 59 
przem aw iać będzie Obozu Zjednocz* 
ni a N arodow ego

Zgodnie z uroczystym  charakter mi
dnia Im ien in  M arszałka Józefa  LVsu J , 
skiogo, Polsk ie Radio przygotoivulo dn. 
15 m arca sp crja in y  p rogiam , który roz- 
1 ocznie o godz. l l . l t  audycja dla szkół p. 
t. „Śpiew ajm y pioręnŁi'* Będzie to zbiór: 
ludowych p iosen es z YyńmiJz^zynuy, 
z rodzinnych stron M arszalka Piłsudski®  
gc. W  audycji poradnie woj tego drna o 
gouz. 12.03 felieton  Timcninach M aisza\ 
ka P iłsu d sk iego  wyguFJ Ju liusz Kadon* 
Bandrowski.

Popołudniu o gedz 17.00 nadany zol 
stanic fragm ent zaj wpjuunnień Ar*ui«  
Ś liw iń sk iego  o J ó z tfie  P i łsn!«V’m. C a  
Polaków  zagranicą przeinaczona tęd/.io  
av  dniu tym  o godz. 20 .00  specjalna aduy  
cja p. t. „Im ieniny w R ei wodorze”

C ala P olsk a  słu ch ać hę-wm w dniu  
im ien in  M arszalka -  przem ów ień.a P *  
na I rezydenta fize .'i'j- epoh’oj p rof, 
Ignacego M ościckiego. poiv iętonćgo Jo­
zefow i P iłsudskiem u

P.An Prezyd nt rozpocznie przzmówio 
n ie  o godz. 15.50 zo su y ch  apai hui er iow  
na Zam ku K rólew skim  w W arszawie, 
gdzie zainstalow any .ust sniKrcton.

W  piątek, da. 18 m arca przed połu­
dniem  u słyszym y fragm enty z „Halki* 
M oniuszki, a  o godz. 10.13 — n e ś u i  legio  
nowe i żołniorshie w wyk .naniu crkic- 
stry  vcojskoAvej w W iln ie; o godz, 17.15 
u słyszym y z K aniow a znakom itą śpię* 
waczkę H elenę Zboinską - Rufzkowską  
w repertuarze p ieśn i poM ueh; o godz. 
15 30 śp iew a Chór Akadem icki Mieszkań  
rów K olonii A kadem ickiej im. Frez. Na 
rutow icza w W arszaw ie

Podobnie ułożony ’ ' f t  pregram  m u­
zyczny na sobotę 19. b. in Przed połu­
dniem u słyszym y utw ory Paderew skiego  
po południu  o godz. 16.10 — K oncert mu  
zyki polskiej XV'ieczar ui, po przem ówie­
niu  Pana Prezydenta R. P. usłyszymyj 
w ielk i koncert pod hasłem  ,jZ naszej ni­
wy.’
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Uroczyste akademie w Zagłębiu
Depesza do Marsz. Śmigłego-Rydza

Dziś o godz. 8 wiecz. w sali te a tru  1 
m iejskiego w Sosnowcu celem uczcze­
n ia  dnia im ienin M arszalka E dw arda  
Śmigleg-o-Rydza odbędzie się ak a­
demia.

W zw iązku z tym  kom itet obyw a­
telsk i w  Sosnowcu w ysiał do M arszał­
ka  Śm igłego-Rydza depeszę treści n a ­
stępu jącej:

Komitet Obywatelski obchodu uro 
czystości Imienin przesyła Panu Mar­
szałkowi w imieniu miejscowego spo­
łeczeństwa wyrazy czci i hołdu.

Przew . K om itetu  
M. L ipski.

# #
Z arząd  zw iązku i rodziny rezerw i­

stów koło Sosnowiec-Pogoń zaw iada­
m ia, że ju tro  o godz. 15.30 w7 lokalu 
w łasnym  w Sosnowcu przy  ul. Lwow­
skiej 3 odbędzie się uroczysta akade 
m ia poświęcona znaczeniu pamięci 
pierw szego M arszałka Polski śp. J ó ­
zefa P iłsudskiego, na p rogram  której 
złożą się m iędzy innym i: okoliczno­
ściowa p relekcja , deklam acja oraz 
część m uzyczno-wokalna. W ejście bez 
płatne.

#  *  *

Związek strzelecki na  Dębowej 
Górze urządza ju tro  o godz. 19 aka­
dem ię dla uczczenia pam ięci pierw sze 
go M arszałka Polski Józefa  P iłsud ­
skiego i im ienin M arsz. Śmigłego- 
Rydza. A kadem ia odbędzie się w świe 
tlicy zw iąku przy  ul. L ipow ej 7.

#  #  *

S taran iem  zarządu  Domu Społecz­
nego w Sosnowcu w dniu 19 bm. o 
godz. 19 w  Domu społecznym odbę-* 
dzie się uroczyste zebranie d la uczcze­
n ia pamięci M arszałka Józefa  P iłsud ­
skiego. Zebrani w ysłuchają przem owie 
nie P . P rezyden ta  R. P „  tran sm ito ­
wanego przez radio.

Zarząd Domu zaprasza n a  zebranie 
W szystkie organizacje m ające swe 
siedziby w Domu społecznym.

W  sobotę, dnia 19 m arca bm. o 
godz. 19.30 w sali Sokołni p rzy  ul. 
Szkolnej 4 w  Sosnowcu odbędzie się 
uroczysta akadem ia d la  uczczenia 
Im ienin  M arszałka E . Śm igłego-Ry- 
dza i pam ięci M arszalka J .  riisuclskie 
go, urządzona staran iem  Zw iązku Re- 
zer w istów  koła ^Sosnowiec - Sielce

Podczas akadem ii przem ów ienie w y­
głosi p. Br. Górecki.

# # #
Zarząd K ola  pow iatow ego O.Z.P.R. 

w Będzinie u rządza ju tro  o godz. 17.30 
w  lokalu w łasnym  przy  ul. Modrze- 
jow skiej (H ale  Targow e) uroczystą 
akadem ię ku czci M arszałka Polski 
Józefa  Piłsudskiego.

Chlorodont
P A S T A  D O  Z Ę B Ó W 1

il/a f r a n c i e  pmc«i

Utworzenie organizacji Z. P. Z. Z.
w zakładach przemysłowych „Poręba

Odbyło się zebranie robotników  
zakładów  przem ysłow ych „P o ręb a“ 
stow arzyszenia m echaników polskich 
z A m eryki. S. A.

Po odczytaniu porządku obrad, p. 
M auzagen z ram ienia  rady  robotniczej 
OZN. omówił ważność organizacji za­
wodowej i odczytał deklarację ideow ą 
Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych.

N astępnie zabrał głos sekretarz  
E ry k  Lebioda, k tó ry  przedstaw ił stan  
organizacyjny, cele i zadan ia  Po lsk ie­
go Zw iązku Zawodowego M etalowców 
Przem ów ienie to często przeryw ane 
było oklaskam i i zebrani z zadowole­

niem  pow itali fa k t założenia n a  tere ­
nie fab ryk i organizacji P . Z. Z. M. 
Równocześnie w ybranym  został komi­
te t o rgan izacy jny  PZZ.

Po  omówieniu jeszcze szeregu in ­
nych spraw , zebranie zakończone zo­
sta ło  wzniesieniem  okrzyku na  cześć 

jaśniejszej Rzeczypospolitej, P
P rezyden ta  Ignacego M ościckiego i 
M arszałka Polski Śmigłego-Rydza.

Wybory delegatów
W WALCOWNI HR. RENARD  

I U DEICH SLA
W  dniu 25 odbędą się w ybory d e le ­

gatów  robotniczych w walcowni lir.

V \ leczór dyskusyjny
z  W. POLSKIEGO W SOSNOWCU

W sali S tow arzyszenia Techników 
w Sosnowcu odbył się onegdaj pod 
przew odnictw em  mec. T. K uch ty  w ie ­
czór dyskusy jny  zorganizow any przez 
Tow. Związek Polski w Sosnowcu.

Dłuższe re fe ra ty  w ygłosili: mec.
Płudowski na tem at „ In te res  P aństw a 
rży żydostwn na teren ie pasa  g ran icz- 
n ego*' i mec. T. K uchta  na  tem at 
„HzkodPwy udział Żydów w akcji 
om on nr. j pasa granicznego”.

R< i era ty  w ysłuchane były przez 
z branych z dużym  zainteresow aniem , 
ji • czym rozwinęła się dłuższa dysku­
sja, w czasie k tórej zgłoszono k i lk i  

W nioski zostaną przesłane 
wiadomości odpowiednim  czynni - 

u rządowym.

U K A R  N f

KPHES Z U Ł Ę B U  | g j
i S O s lb f ; W fp  Ć T l i L . ' t e a t r a l n a  i-aT l 

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. |AKł

CZASOPISMA,
BROSZURY.

A F I S Z E ,
• ULOTKI. 
KLEPSYDRY 

IT. P.
•

S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E NY  K O N K U R E N C Y J N E

Czy jesteś członkiem 
LOPP?

Podz ękowanie.
N iniejszym  składam  tą  drogą serdeczne podziękowanie

p. W s n c e n i e m & s  K u s & ą g ń m k i e m u
z Fugasow ki pod Zaw iercietn ża bardzo skuteczną pomoc ziołową, 
dzięki k tó re j odzyskałam  zdrow ie i uniknęłam  pow ażnej operacji p iersi 
na k tó re j p rzed  p a ru  m iesiącam i utw orzył się guz now otw oru (rak ).

P o  przeprow adzeniu  zaleconej mi przez p. K aszyńskiego ku rac ji 
ziołowej —• ran a  się zagoiła, m inęły bóle. uczułam  się zdrow a i stałam  
się zdolną do pracy.

(Wiadomość o p. K aszyńskim  w yczytałam  w gazetach.

J. W. Czeladź
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Wiadomości bieżące

R enard w Sosnowcu. N a dzień 2S bm  
wyznaczone zostały w ybory delegatów 
w fabryce D eiehsla w Sosnowcu.

Zebranie pracowników
P IE K A R SK IC H  W SOSNOW CU

W  niedzielę 20 bm. o godz. 9 rano 
w lokalu Z jednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Sosnowcu p rzy  ul. Ma­
riack ie j 1 odbędzie się zebranie człon­
ków związku pracow ników  piekarskich 
zw ołane przez związek p iekarzy  Z Z P 
w Sosnowcu, na  k tórym  złożone bę­
dzie spraw ozdanie z konferencji od­
bytej w inspektoracie pracy, 

w sprawie umowy7 zbiorowej i  
sprawie dalszego wydawania 

„fajrantów bezrobotnym.

96 robotników przyjętych
1)0 REGULACJI PRZEMSZY
W  dniach 14 i 15 bm. przy  regu la­

cji C zarnej Przem szy obok -fabryki 
.,R adońia“ w Sosnowcu zostało p rzy ­
ję ty ch  96 bezrobotnych z Sosnowca.

P ią tek

Marzec

Dziś: Gabriela 
Jutro: Józefa 
Wschód słońca: 5,46 
Zachód słońca 17,42

f l A T S  M I E J S K I
W SOSNOWCU

D iii w piątek 18 bm. w Zawierciu,
sala kina Stella   jeden gościnny wy.
stęp najpopularniejszego komika filmo­
wego i teatralnego Stanisława Sielań- 
skiego w arcyzalawnej farsie w 3 ak- 
tac1' Arnolda i Bacha pt. „Hiszpańska 
HiUctiV. Występ Stanisława Sielańskiego 
bądź e nielada atrakcją dla mieszkańców 
Zawiercia, to też w?zy?cy , eiicący zota 
ezyć ulubieńca publiczności w doskona­
łej roli Henryka Mazgaja, niewątpliwie 
przy 1’edą tłumni^ do teatru. Bilety wcze- 
śruej nabywać można w księgarni p. 
Czarnotowej Początek przedstawienia ° 
godz, 20.30.

W niedzielę dwa pożegnalne występy 
Stanisława Siemńskiego. Popo'udniu o 
gedz 16.30 i wieczorem o godz. 20.30 od- 
bedą się dwa ostatnie przedstawienia 
„Hiszpańskiej muchy*' po cenach zniżo 
nych.

WASZE ZDROWIE

wygoda, dobre samopoczucie wymagają 
ochrony w posiaci skutecznego środka 
higieniczno - zapobiegawczego — takim 
środkiem jest ODOL.-ODOL FŁYN DO 
UST chroni zdrowie, orzeźwia i daje 
świeży oddech.

Czyja oliwa?
W wydziale śledczym w Sosnowcu 

znajduje się znaleziona tanka oliwy ja­
dalnej, która zostanie wydana włascicie 
łowi po udowodnieniu własności.

-  KOSZ SZCZĘŚCIA W CZELADZI. 
Związek pracy obywatelskiej Kobiet \» 
Czeladzi w nauchoozącą niedziele urzą­
dza w lokalu wlaonym „kosz szczęścia‘£,

Do wygrania są cenno przedmioty. — 
Dochód z „kosza szczęścia*5 przeznacza 
się na prowadzenie przedszkola. Począ­
tek o godz. ii-ej.

-  O l WARCIE KURSU DLA RA- 
10WNIKÓW I PAT ROLOWYCH SEK. 
CYJ KAT.-SAN. w SOSNOWCU. Zarząd 
oddziału Polskiego Czerwonego Krzyżu 
podaje do wiadomości, że w dniu 21 bm. 
o godz. 18 w sali zarządu miejskiego w 
Sosnowcu rozpocznie sio 40-godzinny 
kurs dla patroiowyrh i ratowników sok 
cyj rat.-san. Przewodniczącym kursu jest 
dr. Ignacy Lipnicki.

-  ZARZM} DOMU LUDOWEGO W, 
SOSNOWCU zawiadamia, że w niedzielą 
dnia 3 kwietnia 1938 roku o godzinie 10 
rano w lokalu własnym przy ul. Jasnej 
nr. 26 odbędzie się zwyczajne ogólne z& 
branie członków D. I..

Sprytny „dentysta" z Będzina
nabierał łatwowiernych luazi

Dzięki niezwykle sp ry tne j rekla­
mie „kom binator1' z B ę d z in  M os/ek 
Griin, po trafił urobić sobie opinię do­
brego dentysty.

W  ulotce, ja k a  kursow ała  w  wielu 
tysiącach egzemplarzy, ten usłużny 
człowiek ofiarow ał się na  żądanie 
przyoyć do m ieszkania pacjenta i le­
czyć jego zęby przyniesionym i z sobą 
instrum entam i.

Uwagę powszechną zwrócił on i u 
siebie niezwykłą taniością zabiegów 
dentystycznych, a  jego korony i m ost­
ki złote były znacznie tańsze, niż u 
m iejscowych dentystów . I

ta-Fo pewnym  czasie „tajem nica 
mości Griina wyszła na jaw .

Okazało się bowLcm, że rzekome 
złote korony fabrykow ał 3riin z łusek 
am unicji wojskowej, nabyw anych od 
dzieci, które je  znajdow ały n a  strzel­
nicy wojskowej.

N iefortunnym  den tystą  zajęła się 
policja, przy czym stw ierdzono, że 
G ran w ogóle nie ma upraw nień  do 
p rak tyk i dentystycznej-

K atow icki sąd grodzki, przed któ­
rym  odpowiadał pomysłowy będzmia- 
nin, skazał Griina na miesiąc aresztu
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Nie pozwólmy umierać matkom
Walka z gorączką połogową

Kiedy Senmclweis wykrył., ze gorącz­
k a  połogowa jest jedynie rezultatem  
brudnego przeprowadzenia porodu i ze 
wyłącznie czystość wyklucza możliwość 
•tej lak niebezpieczne.; cLorcby, zdawać 
eią mogło, ze choroba ta  powinna juił na. 
zawsze zniknąć z powierzchni ziemi. Nte 
stawiano przecież żadnych nadzwyczaj­
nych wymagań: czystość i nic więcej.

Ale gorączka połogowa nie ustała. 
F ic  w lara innych lekarzy (mało było ta ­
kich fanatyków  jak Pasteur), zupełna 
ignorancja pojęcia higieny, sprawiły, że 
kobiety nadal przed rozwiązaniem wi­
działy przed so lą  widmo strasznej. w 
przeważającej ilości wypadków śmiertel 
uej choroby.

Od tego caasu uplynąłu już wiele lat. 
[Wiedza lekarska zrobiła kolosalne poste 
py, bakteriologia zdobyła iohie należne 
miejsce i uznanie a higiena stała się ba 
słom dla całego szeregu ludzi, którzy ży 
wym słowem artykułem , pogadanką ra ­
diową czy pi. nmm stara li się uswiado- 
w ć ogól, ze w masie strasznych chorób, 
w masie chorób, które nawet dla 
dzisiejszej medycyny są jeszcze zagadką 
znalazła sic* jedna, przed którą jedyną 
bronią jest czystość.

Jednak ich praca mc wydala stupro­
centowych rezultatów..

Cóż bowiem wykazuje rz.e.zywistośił 
"Według Bocznika Statystycznego w 

roku 1‘j S6 mieliśmy blisko 1500 wypań- 
ków gorączki połogowej.

1500 wypadków! a więc 1500 wypad­
ków brudu i niechlujstwa, zupełnej nie 
świadomości społeczeństwa jaka ciężka, 
a nieraz i śm iertelna choroba czyha na 
rodzącą w brudnej pościeli, brudnych re­
kach „babki’1, w dusznej, r. i oprze wie­
trzonej izbie. ł

Jakże typowym poram idzeniem  tego 
ińeuświadomicnia jest następujący fakt: 
Zawezwano lekarza do rodząc*-j na wieś. 
W  orudnej i ciasnej iz łio  zastał otoczoną 
rojem bab, rodzącą, leżącą no wiązce 
brudnej słomy. Pozamykane fzczelnie ok 
na, powietrze ciężki" i duszne, pomiędzy 
babam i kręcą się d ried , kury i mały par 
s z y w y  psiak. V7 kącie izby stoi wielkie 
Iożko pnące się pod sufit stosem czerwo­
nych poduszek.

—Bójcie się Boga, kobiety, dlaczego 
-fne kładziecie chorej na łóżko?

— Na łóżkoi — doezwał się chór ol u- 
rżenia. Ęopiero tydzień jak spraw iła so

ble nową pierzynę. Zaraz ma zniszczyć!?
Naturalnie, że przeważająca część 

tych wypadków ma miejrce po wsiach, 
gdzie czasami panu F  jeszcze zupełna 
ciemnota. Tyle tam jeszcze do zrobienia, 
zorganizowania, specjalnych kursów dla 
młodych kobiet, któreby wyjaśniły im 
cały szereg rzeczy zupełni? dia nich nie 
znanych, sprowadzenie na wieś zastępów 
młodych lekarzy, klćrzyby pełni zapału 
fachowo organizowali ak°ję profilaktycz
uą. 4 ,

Ale to są wszystko projekty, piony o- 
mawlane już z  razy i ciągle nicroalizo 
wane A tymczasem nie .nożna pozwolić, 
aby tysiącom młodych istnień groziła 
ciężka choroba, aby w razie śmierci ma 
tek niemowlęta zostawały tez należytej 
opiek", pokarmu i ule mogły się należy 
cie rozwijać.

Ten stan rzeczy :u ozu m iały TJbezpi3 
czainie Spo eozne i rozpoczęły z nim ceio

w g  pomyślaną walkę.
, Dotąd dopóki rodząca nie I ędzie mia 

ła  zapewnionego minimum koniecznych 
.warunków, do(ąd tam gdzie ma odpiwic 
dnią ilość miejsc w innych, kobiety będą 
rodzić w szpitalach" -  eto zasada którą 
zaczęiy kierować się Ubezpici ainia.

Tam, gdzie Ubezj icczalaia posiada 
szpital, a obejmuje swą działalnością tero 
ny pokryte wsiami, gdzie wypadki brud 
nogo przeprowadzenia porodów, a co za 
tym idzie gorączki połgoowej mogą być 
częstize — zmuza się po pro .U u ubezpie­
czone do odbycia porodu w- szpitalu.

Kiedyś, kiedy elementarne wiadomoś 
ci z zakresu .ekartkiei wiedzy będzie 
znrć każdy7—można będzie tego nie for­
sować — a może.... looż? szpitalnictwo w 
Folsce stauie na tak wyce ki ni poziomie 
i tak się rozwinie żc dła żadnej rodzącej 
nie zabraknie w szpitalach łóżka Bo 
przecież są jeszcze ims> możliwe kompli 
kac je, a tylko fachowa opieka i odpo 
powiędnie urządzenia szpitalne mogą tym 
komplikacjom zapofiw , względnie je u- 
niesekodliwić.

W. F.

RADIO

Krwawy samosąd w Modrzejowie
Kobiety zamordowały złodziejkę w łóżku

Przedmiotem wczorajszej rozprawy 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu był 
krwawy samosąd nad złodziejką, do­
konany przez dwie kobiety w Modrzę 
jo wie.

,W Rynku w Modrzejowie pod nr. 3 
u 7(i-letniej Józefy Pleclian mieszkały 
w charakterze sublokatorek krawcowa 
31-letnia M aria Sromek i robotnica 
Małgorzata Beier.

K ilka tygodni temu Słomkowa 
wszczęła kłótnię z Beierówną, zarzu 
cając jej kradzież z torebki 20 zł. i... 
sztucznej szczęki. W uniesieniu Srom 
kowa wspólnie z Pleehanową
rzuciły się na leżącą w łóżku Beierów 
uę i poczęły okładać ją w nieludzki 
sposób po głowie łopatką i stołkami, 
tak iż krew bezbronnej dziewczyny 
pryskała na ściany mieszkania. Gdy 
B. legła bez ruchu, Plechanowa udała 
się na policję i złożyła zameldowanie, 
że Beierówną zmarła z nadużycia 

alkoholu.
Po dwóch dniacli Beierówną zmarła 
Ja k  wykazała sekcja zwłok śmierć

nastąpiła skutkiem ogólny cli ciężkich 
obrażeń cielesnych oraz wstrząsu 
mózgu.

Nieludzkie kobiety zasiadły wczo­
raj na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, który ska­
zał Pleehanową na dwa la ta  więzienia 
a Sromkową na trzy.

Podajemy do wiadomości Szatr. 
Klienteli, że z dniem 19 m. b. r. 

ZOSTAŁ OTWARTY 
w Sosnowcu 

przy ul. Piłsudskiego 48
Chrześcijański sklap

G A L A  N T E R 1 1
męskiej i damskiej

zaopatrzony we wszystkie towa­
ry w tym zakresie.

Prosząc Szan. Klientelę o po­
parcie nowootwartej placówki 
chrześcjańskiej kreślimy się

Z poważaniem 
STALIŃSKA i S-KA.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

PiąteK 16 marca.
6.15 Piesu „Kiedy ranne wstają zorza'

4.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.0# 
Dziennik poranny. 7.45 Muzyka z płyt 
8 00 Audycja dla szkól. 8.10 Przerwa. 
11.15 xAudycja dla szkół. 11.40 Fragm enty 
z opery Halka płyty. 11.57 Sygnał czasu 
z Krakowa. 12.08 Audycja południowa, 
la .01 Przerwa patrz program  z Katowic. 
15.30 Wiadomości gosjiodaicze. 15.45 Od 
szybki z okna do szklanych domów. 
lG.Ou Rozmowa z chroymi. 16.15 Koncert 
ork wojskowej. 16.50 Pogadanka aktu­
alna. 17.00 Zwiedzajmy ośrodki zdrowia. 
17.50 Przegląd wydawnictw 18.00 Komu­
nikat śniegowy 18.10 Polskie tańce w ob 
crj muzyce baletowej tpiyty) 18.30 Pro 
gram  na ju tro  18.35 Audycja dia wsi 10.00 
Komedie X IX  wieku 19.30 Pieśni w wyk. 
Akademickiego Chóru Męskiego 19.50 
Pogadanka ak aa1 na 20.00 Konccit syrnfo 
.liczny z Filharm onii W arszawskiej 22.50 
Osiatn.e wiadomości dziennika wieczoris 
go 2".00 P atrz  program  z Katowic.

KATO W i CIS
Piątek, 18. marca.

11.40 Stanisław Moniuszko 13.00 Kon- 
oeit życzeń 13.15 Sonaty Ludwika van 

Bcethovena — płyty 14.25 Wiadomości
bieżące 14.33 Wiadomości giełdowe 14,55 
Słowicze tony — j yty 18.10 Wiadomości 
aportowe 18.15 Koncert w wyk. choru 
Państwowej Szkoły iland i. Żeńskiej 13.40 
Poradnik sportowy 18.45 „Gdy poseł
Szat ranek stał godzinami w parlamencie 
berlińskim. 18.55 program  na jutro 23.00 
Concert muzyki poważnej — Płyty

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sooota 19 marca.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'
6.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka płyty 7.60 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
800 Audycja dip szkół. 8.10 Przerw a­
li 15 Audycja dla wsi, 11.40 Pieśni btsz 
pańskie płyty. 11.57 Sygnał czasu •/ Kra 
kowa. 12.03 Audycja południowa 13.00
Przerwa (Patrz program  z Katowic) 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Teatr 
Wyobraźni dia dzieci 10.15 Koncert roz­

rywkowy 16.50 Pogadanka aktuaiu 1/.06 
F i  a e men t wspomnień A rtu ra Śliwińskie 
go o Józefie PPsudshini 17.15 „Od Aten 
do Bayreuth*4 17.50 Nasz program. 18C0 
Wiadomości sportowo 18.10 Pogadanka 
społeczna 18.15 Polska muzyka lekka 
(Płyty) 18.36 Program na jutro 18.85 Au­
d i ja  dla wsi: 19.50 Przemówienie Pana 
P r zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Prof; Ignacego Mościckiego poświęcone 
J  .zefowi Piłsudskiemu. 26.00 Z naszej ni 
vvr W przeiwie koncertu o g. 20.45 Dz..n 
uik wieczorny 22.00 Koncert pow itany  
°2.5C Ostatnie wiadomości dziennika wic

23.00 P au z  programy z Kato.

Pamigłai o bezrob itnveh!

zbryzgane
ic r w  i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa
BSBSBBBHS

b7
J a  byłam dziewczyną w opłakany 

Sposób wychowaną, pełną zuchwal­
stwa. ale on odtąd będzie pilnował 
najm niejszych moich postępków.

W tedy dopiero miałam spokój, 
służącym i odźwiernym wydał rozka­
zy, ażeby mnie nie wypuszczano. No 
mnie w swoim pokoju i uprzedził, żc- 
.gdym się odaliła; ale ojciec zamknął 
sza m atka zamierzała sama tu  przyjść 
ażeby się z tobą zobaczyć, ale je j nie 
opuszczał na chwilę i oświadczył, że 
pójdzie za nią, jeżeli ośmieli się wyjść 
z domu.

W tedy m atka naśladowała mnie 
Około godziny dziesiąteji wieczorem 
udałyśmy, że już obie śpimy snem głę 
hokim. Ojciec przez czas niejaki poclio 
dzil po pokojach, wreszcie, jak  to czy 
ni, niestety, codzień, wyszedł... zgadu 
jesz, dokąd.

— Tak, widziałem go. Ale jakże ty 
mogłaś się wymknąć?

— O! ja  jestem przebiegłą! — wy 
rzekła poważnie młoda dziewczyna.— 
Zrobiłam tak jak  w komedii, czyż nie 
widzisz, że jestem przebrana za su ­
bretkę... W spódniczce, w gorsecie, sza 
lu  na ramionach i chusteczce na glo 
wie... Ponieważ mam drugi klucz od

pokoju, uwolniłam się z łatwością... 
Ojciec postawił służącego przy głów- 
nem wyjściu z mieszkania, powiedzia 
wszy mu. że jeśli kto wyjdzie podczas 
nieobecności ojca. to go nazajutrz wy 
pędzi; ja  też śmiało się skierowałam 
na schody kuchenne, przez nikogo-nie 
strzeżone, i wyszłam wcale nie zacze­
piona; odźwierny wziął mnie za słu 
żąeą...

— Ładniutka służąca, dalibóg! — 
zawołał Daniel, którego ta  awanturka 
uradowała.

— Mama chciała mnie zatrzymać 
w domu i sama przyjść tu ta j; ale była 
tak wzruszona, żc zauważonobv z a n z  
to jej wzruszenie, a to byłoby źle, jak 
zaraz się przekonasz. A przy tym 
miałam szaloną chęć ucałowania cię! 
Wszak nie będziesz mi robił wymó 
wek, nieprawdaż?
— panienka przed chwilą nie była jo 
szcze tak śmiała.

—! — wtrącił Simon ze śmiechem
— Biorę dorożką — ciasne?a 'Lnle: 

O drynna —i każe się wieść do Wiel 
kiego hotelu. W  chwili, gdy wysia 
dam z dorożki, spostrzegam pana Si 
mona, stojącego przed bramą.

On mnie także zobaczył, podbiega

do mnie, każe mi napowrót wsiąść do 
dorożki i powiada:

— Panienka przyjechała, ażeby się 
rozmówić z panem Danielem, niepraw 
daż? Otóż pana Daniela chcą areszto 
wać; on jeszcze nie wrócił do hotelu, 
możemy go ocalić, ponieważ i panien 
ka tu  jest! Panienka niech stanie na 
rogu ulicy Scribego, ja  będę na placu 
Opery! Skoro tylko pan Daniel przyj 
dzie, każ mu panienka wsiąść do swej 
dorożki i przyjedź po mnie.

J a  chcę, ażeby mi to wszystko wy 
tlomaczył, ale pan Simon, który nie 
miał miny wcale spokojnej, odpowia 
da mi:

— Dość już tej gadaniny!
I  pozostawia mnie na mem stanowi 

sku. Tyle tylko wiem. Spodziewam się. 
że teraz pan. panie Simonie, opowiesz 
nam resztę?

Simon wybełkotał najprzód kilka 
zdań, ponieważ długie opowiadanie 
wprawiało go w kłopot.

— Niech mi pan i panienka wyba 
czv — rzekł — iestem starym robotni 
kiera i nic umiem więc ładnie mówić...

— Mów spokojnie — rzekł Daniel 
— tak. jak  gdybyś rozmawiał z Mar 
cyalem.
" Bo to dosyć zawikłane — odrzekł 

Simon. — No opowiem państwu tak, 
"ak ja  te rzeczy zrozumiałem. Oto ja 
oomrśbiłpm sobie, że trzeba tak  zrobić 
iżobTT pan D 'dier KM newnv, że nan 

ciągle jeszcze przebywa w Celle Saint 
Cloud: moja już taka myśl. że na
wojnie trzeba w błąd wprowadzać nie 
przyjaciela, co do tego co się robi.

— I  dlatego — tv trącił Daniel —

pozostawiłeś światło w pokoju Marcya 
la i posłałeś do wsi po dobry obiad...

— Skąd u djabia pan o tym wiesz!
— Wiem o tym, a jeszcze więcej 

się domyślam. Mów dalej Simonie.
— Słowem, myśl moja nie była zła. 

bo gdyby nie ona. nie przyszli by tam. 
ażeby pana aresztować; a ja  nie był 
bym tu w tej chwili przed hotelem 
Wielkim. Otóż miałem się już spać pa 
łożyć, kiedy usłyszałem, że ktoś do 
drzwi puka.

Myślałem, że to pan, albo pan 
Fleehier.

Schodzę na dół i znajduje się wo ­
bec czterech ludzi, którzy wchodzą do 
pokoju, nie pytając mnie wcale o po­
zwolenie.

— Gdzie jest pan de Chantouvert*
Widzę, że z nimi trudna rada, pa

wiadam więc, żeś pan wyszedł.
— Zobaczymy! zobaczymy! —odzy 

wa się najstarszy z nich. — Ty nas 
chcesz oszukać, mói kochany, pan cló 
Chantouvert jest tutaj...

— To szukajcie! —■ odrzeknę.
Zaczęli szukać we wszystkich po­

kojach. w warsztacie, po ya piecami.
Śledziłem ich i słuchałem bardzo u 

ważnie, co mówili.
Nie trudno było mi zrozumieć, że 

ktoś pana denuncjował tym  ludziom i 
że wiedzieli napewno, że pan albo u 
nas jesteś, albo w hotelu Wielkim i po 
wiedzieli nawet: My go chwycimy
w hotelu W ielkim”.

c. d- u-
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Najazd kobiet na izbę lordów
Protest przeciwko zarządzeniu kanclerza

.W ostatnich dniach lutego L.-ndyn 
przeżył nielada sensację. Około 2"0 
kobiet, żon lordów, dowiedizawszv się 
o zarządzeniu lorda kanclerza, zabra­
niającym kobietom dostępu do izby 
lordów,
zjawiły się pod wodzą księżuej 
Queensberry przy głównym wejściu 
do parlamentu i zażądały wpuszcze­

nia ich.
Gdy strażnik wysokiej izby, Sir 

.Wiliam Saunderson, zw rócił dostoj 
nym paniom uwagę na zakaz lorda 
kanclerza, kobiety próbowały siłą 
wtargnąć do wnętrza gmachu, odpy 
chając Saundersona. Na alarm strażni 
ka wzmocniono straże, które halabar 
darni zatarasowały wejścia.

Kobiety podniosły krzyk taki, że 
lordowie nie słyszeli prawie własnych 
słów.

Melioracja łąk
W ZĄBKOWICACH.

iW Ząbkowicach, w szczególności na 
kolonii ,,Piek?o“ przeprowadzona tędzio 
w najbliższych tygodniach m elioracja 
łąk W  związku z tyro bawił wczoraj
w Ząbkowicach delegat Izby rolniczej w 
ICi al each

Mandaty karne
NA RZEŻNIKóW  CZELADZKICH.

Do kom isanaiu  p. p. w Czeladzi zgło­
siło się- kilkanaście osób, które złożyły 
zażalenie na rzoźników czeladzkich z po 
wodu pobierania przez nich nadm ier­
nych ccn za artykuły mięsne.

Kontrola policyjna przeprowadziła lu- 
? i rację cenników i stwierdziła, że istot­
nie w Czeladzi ceny mięsa okazały się 
wyzsze aniżeli w Sosnowcu, czy też Bę­
dzinie. N a tej podstawie spisano około 
'30 doniesień karnych.

Starostwo powiatowe w Będzinie u- 
k s ia ło  rzeźników m andatam i w wysoko­
ść i 10 zł.

— ten—

Po pewnym czasie hałas ucichł. 
Minął jeden kwadrans, dragń trzeci... 
Cisza! Niechybny znak, że ,,napastni 
cy!< odeszli, któraż bowiciu kobieta 
wytrzymała by trzy kwadranse mil­
czenia. Tak rozumowali lordowie i o— 
mylili się. Kobiety, widząc, że hałaso 
waniem nie skłonią lordów do ustęp­
stwa, rozdzieliły się na kilka grup i 
obsadziły wszystkie wejścia, za chow u 
jąc. się jaknajciszej.

Sądząc, że „niebezpieczeństwo inwa 
zji kobiecej ’ już minęło, lord kan­

clerz na wniosek członków izby pole­
cił otworzyć drzwi.

W tej chwili kobiety jak furie z 
okrzykiem tryumfu, wdarły nę na 
ti’ybuny.

Posiedzenie izby przerwano, ale
bądź co bądź kobiety pokazały co po­
trafią.

Nazajutrz cały Londyn miał temat 
do zabawnych anegdot o energii pań 
londyńskich, które potrafiły zawojo 
wać parlament.

Śmiertelny skok z pociągu 13-letniege chłopca
który jechał, m ając ta łsz y w y  bilet

O negdaj o godz. 14.50 pasażerowie 
pociągu osobowego nr. 243 zdążające­
go z Ząbkowic do Katowic byli świad 
kami krwawego wypadku, którego 
ofiarą padł 13-letni chłopiec .Julian 
.Wandel. mieszkaniec Gołonoga.

Wandel jechał pociągiem, posiada­
jąc sfałszowany bilet.

Konduktor sprawdzający bilety za 
uważył to i miał oddać chłopca w ręce 
policji na stacji w Dąbrowie Górn.

Wandel bojąc się odpowiedzialno­
ści za sfałszowanie biletu postanowił 
uciec konduktorowi zanim pociąg za­

trzyma się na stacji.
.W tym celu, korzystając z jego 

chwilowej nieuwagi, w chwili gdy po 
ciąg znajdował się obok kolonii Dzie­
wiąty otworzył szybko drzwi wagonu 
i wyskoczył z biegnącego pociągu.

Skok jednak był tak nieszczęśliwy, 
że chłopiec poniósł śmierć na miejscu 
uderzając o stojący obok toru słup 
żelazny.

Zawiadomiona o tragicznym wy­
padku policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenie. Zwłoki chłopca zabezpie­
czono na miejscu.

Na H I S p*en|s dzy n?e ia}ui» 9dy * ono daJe
I #  I *#B a H rozrywkę, ono Cię uczy, informuje 1 jest 

Twoim przyjacielem, co Clę odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda JExpres Zagłębia” zjawia się w domu Twaim na „dzieft 
dobry”. ■Tsaaaiaaa:.T,f,;  -aar,::  ...................

„EXPRES ZAMĘ81A- w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
i  odnoszeniem do domu tylko zł, z . - ,  a więc zaprenumeruj 
natychmiast.

Poraniony chłopiec
od w ybuchu  rurki w Będuszu

Onegdaj we wsi Będusz, gm. Piń- 
czyee, pow. zawierciańskiego miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, które 
mu uległ 13-letni Stanisław Żak.

Przy rozbieraniu starego domu 
chłopiec znalazł kawałek starej zadrze 
wiał ej rurki od floweru, która z jedne 
go końca była zasklepiona.

Znalezioną rurkę wsadził Żak do 
ognia, rozpalonego w piecu kuchen­
nym w mieszkaniu swych rodziców. 
Po nagrzauiu się rurki nastąpił wy­

buch. w czasie którego stojący przy 
kuchni chłopiec odniósł ranę prawej 
skroni. -' ff»

Pierwszej pomocy udzielił rannemu 
dr. Melcer z Myszkowa, a następnie 
w stanie groźnym przewieziono goalo 
szpitala ubezpieczał ni społecznej w 
Zawierciu.

Przypuszczać należy, że rurka za­
sklepiona była nabojem, albo luźnym 
materiałem wy buchowym.

Sensacyjne zaginięcie Radomia nina
który m i a ł  przyjąć chrzest

Zqfii/ierclii
(z) REK O LEK CJE SZKOLNE. Za­

koś ciono został} rokoleke.ie prowadzone 
dla uczniów i uczenr państwowego gira 
nazjum koedukacyjnego w Zawierciu, 
które prowadził ojciec superior Jezuitów 
z Częstochowy.

Następnie zakończone również zostały 
rekolekcję, prowadzone w Porębie dla 
szkół powszertiuydi p a r a l i  Poręba. Kio 
równikiem rekolekcji był ks proboszcz 
Szajderski z 'i. rutkohi.su.

Pomoc pogorzelcom
Z MARCISZOWA. .

J a k  donosiliśmy, przed kilku dniami,
Marciszowie pod Zawierciem groźny 

Pożar straw ił kukonaśeio zabudowań go 
spoiarczych, w skutek czego 10 rodzin
znalazło S1(ł bez dachu nad głową. Z po 
tnocą m aterialną pospieszyła fabryka bul 
J;al] na Borowym Polu oraz je j załoga fa 
bryczua.

D yrekcja na pomoc pogorzelców prze­
b ac zy ła  zł. 200 zas ro ło tiuey  zebrali 
wśród siebie zł. 10 Rozdziałem ofiar po 
Rskodowanych zajął się komilet fabry­
czny, wyłoniony z p-ieród załogi. Obdaio 
■Pani pogorzelcy tą drogą składają dyrek 
°ji fabryki i wszystkim ofiarnym  robo 
laikom gorąco podziękowanie.

Czyn tej faoiykh jc-j załogi jest godny 
naśladowania.

żebranie podoficerów
W M YSZKOW IE

W niedzielę, tin i a z(i hm. o godz. 10 ra  
1J° w sali urzędu gminnego w Myszko 
'u e  odbędzie się walce doroczne zebranie 
członków miejscowego Bola związku pod 
oficerów i-ezerwy. Porządek dzienny 
Przewiduje sprawozdanie i wybór no 
w.vch władz. Obecność wszy .-'kich człon 
k«w obowiązkowa.

Przed niedawnym czasem, do kla­
sztoru OO. Bernadynów w Radomiu 
zgłosił się młodzieniec żydowski Sznml 
Cyrulik, piekarz z zawodu, prosząc o 
przygotowanie go doCkrztu św.

Prośba skierowana do kurii bisku­
piej w Sandomierzu została -załatwio­
na przychylnie i Cyrulik miał w naj­
bliższym czasie przyjąć Chrzest.

Nagle w mieście gruchnęła wieść, 
że Cyrulik zginął bez śladu. Okazał ) 
się, że codziennie wychodził oń na 
krótki spacer. Z jednego z takich spa­
cerów nie powrócił.

Dodać należy, że niedawno odwie­
dziła Cyrulika w klasztorze jego rodzi 
na i nakłaniała go. aby powrócił do 
rodziny. Cyrulik oświadczył stanow­
czo, że postanowienia nie zmieni.

Równocześnie kilka życzliwych o- 
sób obiecało Cyrulikowi po przyjęciu 
Chrztu posadę, m. in. dozorcy domo­

wego. Chodziły również pogłoski, że 
miał on ożenić się z chrześcijanką.

Zaginięcie Cyrulika wywołało w 
Radomiu ogromne wrażenie.

Z  M i e l e
(k) GEN. ZLLAUF NA ĆWICZĘ* 

NIALH ZWIĄZKU OFICERÓW KEZEU 
WV W KIELCACH. W koszarach m iej­
scowego pułku w Kielcach odbyły się pod 
kierownictwem m ajora Zabiegaj a ćwiczę 
nia aplikacyjne na stole plastycznym dla 
członków Zw. O. R. koła kieleckiego.

Na ćwiczenia przybył dowódca dywizji 
kieleckiej generał Zulauf w towarzy- 
r w ie  szefa sztabu m ajora Pęckowskiego 
i kom endanta PW . i W E. kapitana Ko- 
l Osiewicza.

Generał Zulauf żywo interesował się 
przebiegiem ćwiczeń i w yraził zadowole­
nie z wyniku prac uczestników.

Odpowiedzi  redakcji
WP. ,T. BRZESKI -  SOSNOWI!'-*'.—

A ilykuł Pana zamieścimy w num er/) 
niedzielnym naszego .pisma.

WP. Z. BOCHENEK -  SOSNOW IEC 
Wynik konkursu czytelnictwa ogłosimy 
po jego rozstrzygnięciu.

--------- of )o-------- -
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Gospodarczy zjazd POW.
W WOLBROMIU.

Pod przewodnictwem burmistrza Wol 
hroni i a p. Kaliisty odbył się onegdaj w 
W olbrom iu zjazd członków POW. pow. 
olkuskiego pod hasłem „Pcowiacy na 
front społeczno - gospodarczy"..

Na zjezdzie powzięto tu. in. uchwałę 
podjęcia wytężonej pracy nad ugrunto­
waniem mocarstwowego stanowiska Pol­
ski w dziedzinie gospodarczej i ekono­
micznej.

Stworzona została w tym kierunku 
specjalna sekcja pod przewodnictwem p. 
Wł. Kulki z Pilicy.

Rozpoczęcie robót publicznych
W POW. OLKUSKIM.

Dzięki wcześniejszej pogodzie na tera 
nic pow. olkuskiego od kiiku dni zostaiy
już uruchomione niektóre roboty put lica 
nc, głównie przy budowie dróg bitych.

Przede wszystkim rozpoczęło dalszą 
budowę drogi od Kabsztyna do historyes 
nyeli Krzywoplotów oraz na trasie W ol­
brom — Skala, przy których to drogach 
zatrudniono narazie 130 bezrobotnych.

Zatrudnienie dalszej ilości bezrobot­
nych następuje stopniowo w m iarę roz­
w ijania się dalszych robot.

W związku z przyjmowaniem bezro­
botnych, w gminach o nasileniu bozro- 
bcinjcb, starostwo olkuskie oblegano
jest przez zgłaszających się do pracy lub' 
deJogalów.

(o) DODATKOM* BUDŻET M. OL 
KUSZA I ANULOWANIE STAREJ
UTTCHWAŁY. Na ou-gdar-zym zebraniu 
poisedzeniu rady m iohkiej w Olkuszu 
pod przewodnictw-.-m burm istrza Majew 
sikego uchwalono dodatkowy budżet na 
r. 1337-8, w wysokości zł. £7817.

Poza tym rada onnnmwała uchwalą 
rady miejskiej z r. 13S0. dotyczącą 
świadczeń na rzecz i óa?tw gimnazjum 
im Kazim. \V iplki»go w Olkuszu.

Zabili s ą s i a d a
ZA SKRADZENIE ŁAŃCUCHA.

\y  bójce ua polu we wsi Kąpiel© koło
ci Br ęnna zginął tragiczną śmiercią 13- 

letm  P io tr Papaj z Kąpiel. Bojka wyni­
kła pomiędzj zabitym a  braćmi Kazi- 
ngterzcm i Stanisławem W itkami, posą- 
ó H l im  przez P apaja  o kradzież lanca* 
cha wartości kilku złotych.

Kazimierz W itek zadał niebezpieczny 
cios w głowę Papajowi, a b ra t jego Sta­
nisław ugodził rannego w okolic© serca. 
Śmiertelnie ranny Papaj w kilka m inut 
później zm arł. Sprawcy zostali areszto­
wani.

Należy dodać, żc sprawcy są w wieku 
13 i 20 lat.

W ysyłka do Berezy
GW ARANCJĄ SPOKOJU,

Powiat miechowski do niedawna na­
leżał do jednego z uajni'spokojniejszych 
lersnćw gdzio rozboje, napady i kradzio 
że były prawic na porządku dziennym.

Stan bezpieczeństwa zagrożony był 
w sąsiednim powiecie jędrzejowskim.

Obecnie dzięki energicznym zarządze­
niom władz i w ysłaniu z obydwuch po­
wiatów kilkunastu przestępców u-. B°rc- 
zy, eban bezpieczeństwa na tych terenach 
wy darni o się poprawił. Zmkiy niepoko­
jące ludność ohyd w uch powiatów rozł o­
je, zuchwale kradzieże i napady, a przy­
najm niej są one bez porównania rzadszo 
anizo’i dawniej.

liii silołi



Str 8 ..EXPKEfi ZAGŁĘBI A” ■Nr 7 6

fNA W ESOŁA N U TĘ

Fiemant miejfzfcanitM

KgiMO „%A©ŁĘ8 iEM
DZIŚ!

Potężne arcydzieło filmowe p. t.

Przy drzwiach zamkniętych
Film  ten pozostawia silne i n iezatarte wrażenia. 

c. W  rolach głównych:
SABINA PETW RS bohaterka „Szesnastolatki”, OLGA CZECHO

1
i
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Panowie .PerlmoUei Stokiisz i Chęci 
ner postanowili wydawać domowe obia 
d j. — W. tym celu wynajęli dna pokoje 
z kuchnią, a ponie ,oż na remont nie star 
ezyo im pieniędzy, remi zabrali się do ro 
feoty. Praca jednak szła niespcro. Stok­
iisz  i Chęciner okazali *.<: skończonymi 
leniam i. Po tygodniu w yra jęty lokal 
przedstawia! obraz nędzy i  rozpaczy.— 
Perironter, uwalany farbą jak nieboskic 
stworzenie, stal a pędzlem w ręku 1 n o  
lal:

— Panie Chęciner! Cu pau robisz te 
taz? j

— Co mam robić — odpowiadał Chęci 
ner zsąsiedniego pokoju. — Akuratnie 
odpoczywam.

A  pan, panie Stokfsr?
— Pomagam Cuctincra!
Pan Perlm utter załamał ręce.
Chęciner! Przecież pan już dziś trzeci

taz odpoczywa.
— Dopiero trzeci? — d <iw i 1 się Chęci 

ner. —Teraz to już wiem. jfiakrew , dla 
tzcgo jestem taki zmęczony!

P o dwuch godzinach. gdy Perlm utter 
zajrzał do sąsiedni’go pokoju, spólnicy 
jego siedzieli na poU odie i grali w kar 
ty. *

- •  Niedobrze mi się robi! - -  jęknął Perl 
mutter, chwytając się za serce — Co wy 
‘a  robicie? .

<■— Gramy w tysiąc — odparł spokoj 
Sie Stok fisz.

— Panie Stokfisz! Jak się  pracuje, to 
się nie gra!

— Kto pracuje? Gdzie pracuje? — o- 
tjurzył się Checiner. -=■ Odpoczynek te 
raz jest, psiakrew', a potem idziemy na o. 
Mad. .

.-- Przecież ja wiem, że v. tego obiadu 
to pan już nie wróci.

— Może być. Nie jestem prorok. W y 
jpadki sobie chodzą po ludziach!

— Wczoraj i przedwczoraj pan się w 
>góle nie pokazałeś — westchnął Perl 
mutter. W iesz pan co, panie Chęciner? 
Daj mi pan swoją fr.togr»Iię

— P o co pau poGzebujesr takowej?

iBohry ±urt

— rAle schudłem! 
------------S8Sa8S~

•— Bardzo przepraszam, ale zajął 
pau  miejsce 267 zamiast 25 ś.

- - B o  z powodu nigdy pana nie widzę, 
to jeszcze mogę zapomnieć pańskiego wy 
glądu. .«

— Idź pan stąd, bo zaraz pan« z tą far 
bą obleję! — ryknął zdenerwowany Chę­
ciner. Widzące jednak, rz  Prrim utter nie 
m yśli ruszyć się z inbjsca, wprowadził 
swą groźbę w czyn

Rozpoczęła się bójka, którą rozsądził 
policjant.

S P O H T

Gracz będzińskiej Sarmaci!
•SKARŻY SĘDZIEGO o OSZCZERSTWO

Na ostatn im  posiedzeniu W G. i D. o- 
k ręgu  Zagłębia zm niejszono k arę  do pół­
to ra  roku  dyskw alifikacji p iłkarzow i bę­
dzińskiej S arrnacji — W ide rakow i, k tó ry  
był poprzednio zdyskw alifikow any n a  3 
la ta . D rug i g racz  P ła c h ta  zdyskw alifiko  
w any  dożywotnio nie uzyskał zm niejsze­
n ia  k ary . N ato m iast WG. i  D. pozwolił 
P łachcie  w ystąp ić  n a  drogę sądową 
przeciw ko sędziemu p iłk arsk iem u  Rzeza- 
kow i z Częstochowy o oszczeislwo.

Ja k  bowiem w iadom o dyskw alifik ac ja  
P łach ty  n astąp iła  n a  podstaw ie sp raw o­
zdania sędziego Ezezaka. Z dyskw alifiko­
w any g racz tw ierdzi, że sędzia n ap isa ł 
niepraw dę. Dodać należy, że sędzia Eze- 
zak by ł zawieszony na przeciąg 4 mienię 
cy za stronnicze sędziow anie.

Rekordowy skok narciarski
AUSTRIAK A li RADŁA 107 M.

Na słynnej m am uciej skoczni w F la -  
n icy  odbyły się w czoraj próbne skoki z 
udziałem  n a rc ia rzy  jugosłow iańskich  i 
au striack ich .

Znany m łodziu tk i n a rc ia rz  au s triack i 
Józef B rad ł osiągnął w  pięknym  sty lu  
reko rdow y  w ynik  107 m.

D ru gi z kolei Ju gosłow ian in  Nova- 
sebak osiągnął £6 m.

Nokaut przyczyną śmierci
JUGOSŁOW IAŃSKIEGO BOKSERA.

W D iałogrodzie na zaw odach bokser­
skich jugosłow iański bokser M iłelie zo­
s ta ł znokautow any przez swego przeciw- 
n ik a  Poco.

U derzenie było ta k  silne, że naA ąpił 
wylew  k iw i do mózgu. Po przew iezieniu 
do szp ita la  M iletic zm arł, nie odzyskaw­
szy przytom ności.

jędrzejowska mistrzynię 
Mentonu

PORAŹ DRUGI.
Po skończeniu rozgryw ek w grze po­

jedynczej pań  Jędrzejow ska rozeg ra ła  f i ­
n a ł g ry  m ieszanej, w k tó re j w raz z F ra n  
euzem Bolollioi zaję ła  pierw sze m iejsce 
b ijąc  w fina le  p arę  i c o t t  i B u ttle r 4 6 
G R 6:2.

G rę podw ójną panów  w y g ra ła  p a ra  
Boielli i Lesueur, b ijąc  p arę  M etaxa — 
Baw orow ski C:4 7:9 2:6 6:1 6..1, Grę m ie­
szaną z handicapem  w ygra ł król Gu­
staw  V w raz z panną Scott, bijąc w f i ­
nale  p a rę  państw a W ills 6:4 6:2.

DROBNE OGŁOSZENIA
t t g fca— h u m  — a g a  « mu i  — — r |

LOKALE

KOMFORTOWE
5 pokoi w centrum  z ciepłą, wodą, holem 
fron t, słoneczne do w ynajęcia  od zaraz. 
Cena niska. In fo rm ac ji udziela adm in i­
s tra c ja  ul. T ea tra ln a  1 m. 50.

K U P N O ^ S i P U Z E n A Z

N a s i o n a
najlepsze  selekcyjne oraz nawozy sztuez 
pe r a ta  n p . kupisz tan io  L. G O LD IiklłG  
gJ-wie, Sosnowiec. M odrzejew ską u .  
O D ST Ą PIĘ  restau rac ję  w D ąbrow ie Gór 
niczej. W iadom ość Łukasińskiego 11 n go 
spodarza, tel. 68-434.

ZGUBIONE DOKUMENTY

GWOŻDŻ JÓŻ.ĘF uniew ażnia zgubioną 
k a rtę  m obilizacyjną w ydaną pizez P . K. 
U. Będzin.
M IEŁNIKIEW ICZ MIKOŁAJ zgubił le­
g itym ację  U bezpieczalni Społecznej w y­
daną iv Sosnowcu.

ROŻNE

PRZYTiŁĄKAŁ się pies w ilczur, do odc- 
! ra n ia  za zw rotem  kosztow. la b c ln a  27.
EHKSMtiiTtjliimNW WSIiOaftBin WWW WfftOSOIfcSH
Nr. K in. 385/88,
N r. K m . 156(J i  2186/37 r.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosno w 

cu 11-go rew iru  egzekucyjnego Ja n  
C hrząstow ski zam ieszkały w Sosnowcu, 
przy ulicy P ań sk ie j pod N r. 31-a, na  za­
sadzie a r t. 602, b03 i 604 K. P. L. ogłasza 
że celem zaspokojenia w ierzytelności; róż 
nycii w ierzycieli odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licy tację , niżej wym ie­
nionych ruchom ości:

D nia 22-go marca 1938 r°ku w 1-szyir 
te rm in ie  o godzinie 11 m. 30 w Sosnoiycu 
przy  u łiey  3-go M aja  N r. 31, sk ład a ją ­
cych się z róznycii ruchom ości, oszacowa 
nyeh na łączną sumę 3070 złotych;

Dnia 6-go kw ietnia 1938 roku w I-szym  
i II-g im  ten n in ie  o godzinie 11 m. 80 w 
Sosnowcu, przy ulicy T argow ej N r. 2, 
rk ładającyeh  się z różnych inehom ości, 
oszacow anych n a  łączną sum ę ll"o  zł.

Dnia 6-go kwietnia 1938 roku w Il-g itn  
te rm in ie  o godzinie 10-ej w Sosuoweu, 
przy  u licy  Legionów  Nr. 8, składających 

z rożnych ruchom ości, oszaeoivan "oh 
no łączną sum ę 740 złotych.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  l i ­
cy tac ji w m iejscu  i cza°ie wyżej ozna­
czonym.

Komornik rewiru Ii-go
JAN CIIRZASTOWSKl. 

Sosnowiec, dn ia  16 m arca  1938 roku.

Kino ..RiALTO". W arszawska 18
Geniusz M ARLENY D IE T R IC H  i kunszt taneczny FRED A  A STA IR E, 

któlowa lodu, królowa tańca, królowa ekranu
Sonia Hanie w rewekuyjnym film U

JEDNA NA MILION
iW dalszych roiach Bracia R iTZ i świetny zespól harmonistó w -

Kino „PA TRIA " K8NO „ B O E l  “
Ulubieniec wszystkich, król aktorów

ERROL FLYNN
w najnowszym filmie pt.

„BOHATER NASZYCH CZASÓW"

I .  Dzieje kobiety, k tó ra  m usiała całym  życiem okupić jeden błąd

O rzech  m łodości
W  roi. gł: GLADYS GEORGE i JOHN BEAL.

TI. Sensacja, hum or, tajem nicze p rzy g  ody, w szystko  w jednym  film ie

W  P U Ł A P C E
W ról. gł.: JO H N  BARRYMORE, JO H N HOWARD i LOUSE CAMPBELL.

Początek I seansu o godz. 17 w n iedziele o godz. 15.
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